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„Już raz udało się rycerskiemu Polakowi 
ocalić Austrję w ciężkiej potrzebie i w najgro 
źniejszej opresji — Co prawda niebezpieczeń - 
stwo pochodziło wtedy od wroga zewnętrznego. 
Któż niepomny jest rycerskiego króla polskiego 
Jana lII. Bobiesk'ego i jego wielkiego czynu zbaw 
czego z dnia 13. września 1683? Święty nasz 
kościół daień odsieczy Wiednia, obrony całej 
Austrji, a raczej całego świata cywilizowanego, 
uwiecznił po wsze czasy wprowadzeniem uro- 
czystości ko cielnej: rokrocznie _ patrjotyczni 
katolicy spieszą w dniu Święta Marji na 
K»hlenberg, by w tamtejszym kościele św. J/- 
zefa, gdzie  szlzchetny król Polaków słu- 
żył do mszy Świętej, uczestniczyć w nabożeń- 
stwie pamiątkowem. Wiedcń nie wypłacił się 
jeszcze z danku wdzię :zności dzielnemu królowi 
i hetmanowi: Jan Sobieski figuruje wprawdzie 
na pomaiku tursekim w tumie éw. Szczepana — 
ale tylko cpizodycznie. Wiedeń powinien o tem 
pamiętać, a pomnik króla Jana Sobieskiego sta- 
nąć powinien na tak chętnie przos Wiedeńczy- 
ków zwidzanym Kablenbergu. Choć wewnętrzne 
walki, dzielące naszą ukochaną Austrję na liczne 
wrogie stronnictwa, nie są tak groźnem niebez- 
pieczeń stwem jak przed przeszło dwustu laty 
potrzeba turecka — niemniej jednak tea mąż, 
który wrogów wewnętrznych naszej ojezyzny 
zmusi do złożania broni, n:emniejszą zdobędzie 
sobie sławę i niemniejszą zaskarbi sobio wdzię- 
czność teraźniejszości i potomności — jak po 
tężny król polski. Nadzieje i życeenia austrja- 
ckich katolików znajdują wyraz w modlitwie : 
Oby wszechmocny sternik losów 
książąt i ludów użyczył powołanemu 
s Polski mężowi stanu, hrabiemu Ka- 
zimierzowi Badoniemujsiły imocy, 
by się mógł stać dla naszej ukocha- 
nej i drogiej Austrji — drugim So 
bieskim!* 
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W wieka maszyn, pary, telegrafów i ele- 
ktryczności nic nam wprawdzie nie powinno 
jmporować. ale wyznajemy otwarcie, że zdziwiło | 
nas nie pomało pojawienie Się broszury polity 
cznej, której pobożny finał pozwoliliśmy sobie | 
powyżej przetiumaczyć. Charakterystycznym jest | 
sam tytuł broszury. Opiewa on 


rium Was erwarten und was hoffen die katser 
treuen conservat ven Katholiken Oesterr: ichs von 
der Regirung des „eisernen Grafen!“ Eine pol:- 
tische Studie von Justus Austriacus. Na uwagę 
zasługuje także data nmieszczona na ostatniej 
stronnicy, a która opiewa: Wien, am k. k. Ro: 
senkranzfest 6 October 1895. Kto się pod po- 
wyższym dźwięcznym pseudonimem ukrywa, tego 
zdradzić nie możemy. Anonimowy autor przed- 
stawia się gam jako weteran publicystyki austrja 
ckiej, należący do stronnictwa katolickiego, 
wiernego cesarzowi 1 państwu, czyli używając 
dokładniejszego określenia, do stronnictwa klery- 
kalno konserwatywnego, mającego swoją repre- 
zentację w klubie Hohenwarta i uznającego W 
znakomitym mężu stanu hrabi Hohbenwarcie 
swojego przewódcę. Uważamy za rzecz zby- 


tecaną, zapuszozać się W szozegóły ulotnego 


(Wspomnienie z przeszłości). 
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Grodno w dziejach dogorywającej Rzeczypo” 
spolitej smutną odegrało rolę... W jego marach 
odbyły się w lecie 1798 roku haniebne obrady 
sejmu podziałowego, zaś niebawem już setua 
uplynie rocznica od ohwili, w której Stanisław 
Au, ust dobrowolną abdykacją, w Grodnie podpi- 
saną, dokonał smutnej formalności wykreślenia 
Polski z rzędu państw udzielnych Europy. 

Stanisław August będąc jeszcze młodzień- 
cem, nie marzącym o koronie, niezbyt korzystną 
relacię przekazał potomności o tem mieście. „Trze- 
ba sobie wyobrazić — pisze on w roku 1752 — 
mniemaną stolicę, w której oprócz pałacu kró- 
ląwskiego, dwa tylko były domy „murowane, 
prywatne (Michała Radziwiłła i Sapiehy, jeden 
z nich niedawno zbudowany ! to bez gustu). 
Wszystkie inne drewniane, jakkolwiek żle urzą- 
dzone, popisywały się pewnego rodzaju zby- 
tkiem tem dziwniejszym, że sie łączył z wiel- | 
kiem  nieokrzesanem i ubóstwem. Ale w tych 
pała :ach, a raczej chatach mieszkały prześliczne 
kobiety, bardzo gościnni mężowie i tańcowano , 
w nich codzień Warszawiacy szczególnie tam 
byli wyróżnian: wśród pokornych oświadczeń 
tych ludzi, mających siebie za parafjanów..- | 

Tak wyrażał się o Qrodnie nieopatrzny, 
zepsuty powodzeniem młodzioniaszek, mie prze- | 
cauwając zgoła, ża miasto to stanie się dla niego | 
kiedyś widownią przejść bolesnych i upokorzeń, 
zawiuionych niestety. 

Zanim jednak poznamy Głrodno z CZASÓW 
aromotnego upadkq narodu i króla, pozwólmy 
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pisemka, które pojawiło się w chwili objęcia 
steru państwa przez hrabiego Kazimierza Bade- 
niego z taką precyzją, że wyszło na świat Boży 
właściwie, nim jeszcze zostało napiszne — mamy 
bowiem broszurę od dwóch dai w ręku, a ona 
napisana wrzekc:no dopiero w dniu 6 b. m — 
Z końcowej modlitwy widać dokładnie, jakie 
nadzieje i pragnienia żywi pobożny autor: 
Jusius Austriacus. Z naszego stanowiska nie 
naturalnie przeciw temu nie mamy, jeżeli nieba 
będą dlań łaskawe i wysłuchają kornych jego 
błagań i bogobojnych modlitw. 
* 


* * 

Ma się więc stać powołany z Polski mąż 
stanu hrabia Kazimiera, Badeni, dla ukochanej i 
drogiej Austrji drugim Sobieskim! W tej Austrji 
i my stanowimy pars magna. Odda nam każdy 
sprawiedliwość, żeśmy dotychczas w sprawie po- 
wołania hr. laz. Baden.ego do steru państwa 
całą zachowywali objektywność, czyli —- innemi 
słowy — żeśmy hr. Kazimierzowi Badeniemu, 
jako prezydentowi ministrów królestw 1 krajów, 
reprezentowanych w radzie państwa, w niczem 
nie narzucali naszych specjalnych interesów na- 
rodowych, politycznych, społecznych i ekonomi- 
cznych — mimo, że był dotychczas namiestni- 
kiem Galicji i mimo, że właćnie dla zasług, zdo- 
bytych na tem stanowisku około tronu 1 pań- 
stwa, został prezydentem gabinetu. I dzisiaj po- 
zostajemy wstrzemięźliwymi i nie rozwijamy by- 
najmniej przed hr. Kazimierzem Badenim, jako 
prezydentem ministrów, naszych życzeń, pragnień 
i nadziei. Wobee tego jednak, że i inni obywa- 
tele o swoich pretensjach i swoich modlitwach 
głośno mówią, my, którzy hrabiemu Kazimie- 
rzowi Badeniomu jesteśmy bądź co bądź blż- 
szymi, uważamy xa nasz obowiązek, w dwóch 
ałowach określić ogólnikowo to, co jest naszą 
nadzieją. Słowa te czerpiemy z ostatniego prze- 
mówienia hrabiego Badeniego w naszym kraju, 
w chwili, gdy przed wyborcami wielkiej posia- 
dłości okręgu, krakowskiego składał coś w ro- 
dzaju wyznania wiary i ponownie się ubiegał o 
mandat poselski do sejmu. Hcab.a Kaaimierz Bade- 
ni mówił tam o ciągłości pomiędzy polityką dotych- 
czasową a polityką na nowem stanowisku. To 
jedno. I my pragniemy, by prezydent miaistrów 
nie zapomniał o tem, skąd wyszedł. Jak zaś ma 
pamiętać, to także sam powiedział, zaznaczając, 
że „jesteśmy zawsze jeszcze pod niejednym wzglę- 
demw tyle i tylko dłążej trwająca hojność skarba 
państwowego zdoła nas z innemi krajami wyró- 
wnać*. To nie program — wiemy o tem. Ale na 
razie pragniemy, by hrabia Kazimierz Badeni 
jako prezydent ministrów pamiętał o tem, co mó- 
wił jako kandydat poselski, wiedząc zwłaszcza, że 
już jest prezydentem ministrów i przedstawiając 
się jako taki. 


Rzeź na ulicach Stambułu. 


Czem więcej szczegółów przychodzi codzień 
z nad Złotego Rogu o poniedziałkowej masakrze 
na ulicach Stambułn, tem okropniej i poważniej 
przedstawiają się rzeczone wypadki. To, co z po: 
czątku można było uważać za krwawą jeno, bójkę 
okazuje się obecnie jako formalna bitwa uli- 
czna, której liczba ofiar ciągle wzrasta. Widać 
też coraz wyraźniej, że pochód Armeńczyków 
z Kumkapu do W. Porty nie był w swem zało- 
żeniu pokojową demonstracją, nie była to 
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mówić głośnemu w swoim czasie podróżnikowi 
angielskiemu, wielebnemu Williamowi Coxe'owi, 
który w połowie sierpnia 1778 roku bawił przez 
dwa dni w Grodnie. Miasto, liczące w owym cza 
sie do trzech tysięcy ludności chrześciańskiej, 
prócz tysiąca osiadłych tamże żydów, oraz robo- 
tników zajętych w fabrykach, sprawiło na nim 
wrażenie chylącej się ku rninie osady. Zdaje się, 
że nędzne chaty, zbudowane tuż obok opustosza- 
łych gmachów magnackich, brud i nieporządek, 
panujące wśród ulic, wywołały owo niekorzystne 
wrażenie u Bystematycznego. przywykłego do 
czystości i ładu wyspiarza. Oglądał wówczas 
Coxe i tak zwany nowy pałac królewski, któ- 
rego bndowę rozpoczęto jeszcze za Augusta III 
i ogród botaniczny, założony przez uczonego 
francuskiego przyrodnika Giliberta, sprowadzo 
nego na Litwę dla przewodniczenia założenena 
sumptem skarbu instytutowi medyczno chirur- 
gicznemu. Wychowańcy tego zakładu, w łącznej 
liczbie trzydziestu, otrzymywali naukę, jadło 
i mieszkaniec - bezpłatnie. O ile jednak instytut 
tego rodzaju był wielce pożyteczny w kraju tak 
zapadłym, jak Litwa ówczesna, o tyle fabryki 
grodzieńskie, założone przez faworyta królew 
skiego, Antoniego Tyzenhanza, nie zaimpono: 
wały wcale praktycznemu Anglikowi. Mieściły 
BIQ one tymczasowo w stajniach dworskich, prze- 
robionych jako tako na pracownie, oraz na 
mieszkania dla robotników i zatrudoiały do trzech 
tysięcy lud<i płci obojga, poddanych z królew 
skich dóbr stołowych, pracujących pod dozorem 
eudzoziemskich majstrów. Coxa zwiedziwszy 
szczegółowo tamtejsze warstaty: sukienne, per- 
kalikowe, płócienkowe, bawełniane i jedwabni- 
oze, przeszedł następnie do oddziałów, w któ- 
rych wyrabiano hafty, pończochy jedwabne, ka 
pelusze i koronki, broń palną i igły, wreszcie 
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zbiorowa deputacja, niosąca do rządu petycję | 
swego narodu i teraz snadniej już można zrozu- 
mieć, dlaczego patrjarcha armeński tak usilnie 
odradzał swym rodakom całego tego przedsię- 
wzięcia. Kłócą się teraz rozmaite monitory euro- 
pejskie oto, kto ponosi odpowiedzialność za krew 
przelaną: Armeńczycy, czy też policja turecka ? 

e ta ostatnia występowała niesłychanie niezrę- 
cznie i brutalaie. nie ulega wątpliwości, z drugiej 
jednak strony nikt nie zaprzecza, że Armeńczycy 
byli w tym pochodzie uzbrojeni, czego do- 
wodzi choćby cyfra zabitych i rannych po stronie 
tureckiej. Ze zaś ludność mahometańska po 
spieszyła swej żandarmerji i policji z pomocą, to 
już zupełnie naturaloa rzecz. Można głęboko 
ubolewać nad tem, że nienawiść rasowa i wyzna- 
niowa zebrała tam tak obfity plon śmiertelny, 
lecz ostatecznie dziwić się temu niepodobna, że 
władze tureckie skorzystały z dobrowolnego Bu- 
kursu swej ludności. W podobnem położeniu by- 
już najtęższe policje europejskie. 

Więcej natomiast zdumienia obudza fakt, że 
Armeńczycy wogóle odważyli się na prowokację 
Mahometan w samej stolicy tureckiego państwa... 
Boć ostatecznie było to wyzywaniem tureckiego 
poczucia narodowego i religijnego, gdy uzbro- 
jony tłum innoplemiennej ludności maszerował 
w biały dzień ulicami miasta dla domagania się 
od rsądu praw swoich. Skądżeż zaczerpnęli Ar- 
meńczycy tej odwagi? Odpowiedź na to dość 
łatwa — jedynie z owej kampanji dyplomatycznej, 
którą Anglja łącznie z Francją i Rosją z po- 
wodu kwestji armeńskiej przeciw Turcji pro- 
wadxi. Że w dotyczących rokowaniach nastąpiła 
nagle cisza, to zdaje się nie spowodowało Armeń- 
czyków do ostatniej demonstracji. Winę zwłoki 
ponosi tym razem nie Porta, lecz Anglja. Z ma- 
łemi modyfikacjami zaakceptował sułtan prepo- 
zycję trzech mocarstw wówczas teżFrancja i Ro- 
sja oświadczyły, że czują się tem zadowolone, i je- 
dynie Anglja milczy, pomnażając w ten sposób 
naprężenie gorączkowe, wywołane właśnie jej 
interwencją wśród ludności Armenji. Owóż to roz- 
gorączkowanie i rozbudzenie nadziei, można 
uważać za intelektualnego sprawcęfostatnich wy- 
padków stambulskieh. Te setki zabitych i ran- 
nych, to pierwsze ofiary angielskiej interwencji 
dyplomatycznej i angielskiego kunktatorstwa, 
bodaj czy nie rozmyślnego... 

Na mniejszą skalę zdarzyły się już były 
analogicznie wypadki w Stambule w r. 1890 
w d. 27. lipca 1 wówczas też prolog awantury 
rozegrał się był w katedrze armeńskiej w Kum- 
kapu, gdzie w czasie nabożeństwa jakiś młody 
człowiek wskoczył był nagle na kazalnicę i do- 
nośnym głosem wzywał zgromadzoną w Świątyni 
ludność, aby udała się z petycją do pałacu sał- 
tana. Arcybiskup Sakias, który chciał młodego 
zapaleńca usunąć z kazalnicy, musiał ucieczką 
ratować życie, bo padł był strzał doń wymie- 
rzony, i gdy do wnętrza katedry wtargnęła żan- 
darmerja turecka, powitano ją kulami z rewol- 
werów. Później tinm liczny pociągnął do pałacu 
patrjarchy Archikjana; tam go nie zastano, gdyż 
przerażony schronił się był do pobliskiej apteki, 
skąd go jednak przemocą wyciągnięto i żądano 
odeń, aby prowadził ich do sułtana Tymczasem 
przybyło na miejsce w czas jeszcze wojsko zare- 
kwirowane i na pół nieżywego z przestrachu 


patrjarchę wyrwało z rąk szalejących jego ziom- 
ków. I wtedy nie obeszło się bez ofiar życia — 
co prawda nielicznych — ze stron obu. 
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karty do gry i pojazdy. Nie uszły wszakże by- 
strej uwadze doświadczonego tarysty fakta, iż 
jedwab, bawełnę, żelazo, tudzież złoto i srebro 
potrzebne do haftów, musiano sprowadzać z za- 
granicy, podobnie jak przędzę brukselską dla 
wyrobów koronkarskich. Bardziej jeszcze od tej 
niewłakciwości uderzył wolnomyślnego obywatela 
Wielkiej Brytanji smutny, przygnębiony wyraz 
twarzy robotników, oderwanych od roli i siłą 
mocą zniewolonych do obcych im zajęć fabry- 
cznych. Dozorey obwiniali ich o niedbalstwo 
i lenistwo, lecz Coxe nie dziwił się wcale apatji 
tych biedaków, dowiedziawszy się, że są oni 
i nadal poddanymi, zależnymi w zupełności od 
dziedzica, mającego prawo do ich zarobka. 
Bawiono się i wówczas wesoło w (łrodnie, 
gdyż właśnie odbywały się tam sejmiki wy- 
borcze, a po elekcji posłów pito do upadłego, 
w jezuickim refektarzu. Wieczorem znów Tyzen- 
hauz, stojący właśnie u szczytu swej potęgi i 
wpływów, podejmował Coxc'a wraz z jego towa- 
rzyszami wspaniałym balem oraz wystawną wie- 
czerzą, a ochota w ugoszczeniu cudzoziemskich 
podróżnych przybrała niebawem takie rozmiary, 
iż podmawiano stelmacha, iżby rozmyślnie nie 
spieszył się z poczynieniem koniecznych naprawek 
u pojazdu Anglików, którzy nie mogąe odmówić 
gorącym na wsze strony zaprosinom uznali za 
rzecz wskazaną wynieść się z Grodna cicha- 
caem wśród nocy, nia żegnając się z nikim. 
Choć Tyzenh:uz w dwa lata później wypadł 
z łaski królewskiej i postradał piastowane urzą- 
dy. choć lekkomyśnie powołane przez niego do 
życia zakłady poszły niebawem w poniewierkę, 
t> jednak Grodno rozwijało się nader pomyśloie, 
a nie pozbywszy się dawnych brudów, posiadało 
w r. 1798 i liczne kościoły z wieżami i sporą 
liczbę pałaców sbudowanych w nowszym styla, 
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wówczas skończyło się było na tem — i obeszło 
się bez jakiegokolwiek epilogu politycznego lub 
dyplomatycznego. 

Dziś gotowo być inaczej. W. wezyr Said 
pasza został skutkiem zajść poniedziałkowych 
usunięty, a jego miejsce zajął Kiamil pasza. 
Możnaby z tej zmisny na najwyższym urzędzie 
W. Porty wnosić, iż Abdul Hamid odezuł do- 


| tkliwie te krwawe wypadki i oburzony jest wi- 


doczuym brakiem właściwych środków przezor- 
ności, ze strony organów bezpieczeństwa, w całem 
tem zdarzeniu. A regułą jest w Stambule, że 
ilekroó padyszach się gniewa, to zaraz pada 
pierwszy w. wezyr ze swych wyżyn. Wszelakoż 
ostatnie depesze ze Stambułu opiewają tak, jak 
gdyby masakra poniedziałkowa nie była jedynie 
zdarzeniem wewnętrznem, Turcją wyłącznie 
obchodzącem, lecz jak gdyby była sprawą mię- 
dzynarodowego znaczenia. Donoszą miano- 
wicie, że kilku ambasadorów uznało za stosowne 
„wymienić pomiędzy sobą myśli swoje“ na ten 
temat i nawet przyjść ma do zebrania się tych 
panów i pogadanki o sytuacji. Jakkolwiek bo- 
wiem nikt z nich nie przeczy, że postępowanie 
i postawa Armeńczyków była wyzywającą, to 
jednak schowanie się Turków w niniejszym 
wypadku ściąga na siebie surowe potępie- 
nie ze strony ciała dyplomatycznego i ogólne 
panuje w tegoż łonie przekonanie, że „kwestja 
armeńska* zaostrzyła się niepospolicie na nie- 
korzyść Tureji. Z tenora tych słów wno 
sząc, gotowa dyplomacja europejska doprawdy 
wytoczyć teraz Turcji groźny proces karny... Naj- 
bliższa przyszłość okaże sapewne, ile tego rodzaju 
przypuszczenie było uzasadnione. 


Skład nowego sejmu. 


, Co do liczebnego stosunku stronnictw w 
sejmie, niewiele dziś się da jeszcze powiedzieć, 
nie wiemy bowiem, jak w obrębie wielkiej unii 
koserwatywnej, która obejmowała większość sej- 
mu, zarysują się różne odcienie i grupy, ilu ka- 
żda z tych grup liczyć będzie posłów. W ogól- 
nym zarysie mniej więcej stosunek pozostanie 
niszmieniony. Na prawdziwą  „konsorwę” liczyć 
można około 60 posłów, na kierunki środkowe 
40, na lewicę dawną łącznie z partją ludową i 
z kilkoma „dzikimi* około 34 Rusinów wreszcie 
17. W powyższem zestawieniu liczymy biskupów 
ruskich do Rusinów, innych książąt kościoła, 
zasiadających w sejmie, do „konserwy*. Omyłki, 
jakie w tem przybliżonem obliczenin zajść mogą, 
nie zmieniają stanu rzeczy. Decyzja leży zawsze 
w ręku tych środkowych żywiołów, które nie 
mogą zdobyć się na porządną organizację. 

Również i co do stosunku, w jakim 
sejmie reprezentowane różne zawody, zmiany 
nie są takie, aby rozstrzygający wpływ wywrzeć 
mogły : 

Właścicieli dóbr jest w obecnym składzie 
19 — było 82, ubyło tylko 5. Zmienił się jed- 
nak stosunek, w jakim właściciele dóbr wyszli 
z poszczególnych kuryj: Mała posisdłokć wybra- 
ła ich 41 w miejsce dawnych 44 — więc osta- 
tecznie tylko o 3 mniej. Miasta wybrały jedne- 
go (Salę z Brodów) w miejsce dawnych 5-cia 
(Chrzanowski, Rogoyski, MicewskiąSala i Rosen - 
stock). — Wielka własność wybrała 30 w miej- 
sce dawnych 33, więc o 2 więcej. 

Największą różnicę przedstawia liczba wło- 
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Wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 


„Bluszczw” ma jedyne i wyłą- 
oczne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


chociaż bardzo rozrzuconych wśród drewnianych, 
walących się chałap. Tak nas przynajmniej sa- 
pewnia niemiecki podróżnik Schntti, autor popu- 
larnoj w swoim czasie „Podróży Lifland- 
czy ka,“ bawiący w Grodnie właśnie w przede- 
dniu pamiętnego sejmu. 

Ale i bez uciekania się do obcych bwia- 
dectw łacno nam odtworzyć fizjognomję Grodna 
z czasów sejmowych przy pomocy pamiętników 
dowcipnego szambelana Ochoskiego, który z 
wszelką dokładnością opisuje i paeudogreckie 
kostjamy modnych pań, ubierających się, a ra- 
czej porozbieranych za przykładem metresy kró- 
lewskiej markizy de Lally, błyszczącej na ba- 
lach brylautami*) i wspaniałe przyjęcia u Sie- 
wiersa, wyprawiane w pałacu sapieżyńskim, gdzie 
strugami przelewały się kosztowne wina, a kapy 
złota 1 karbowańców piętrzyły się na stolikach 
do gry. W przeciwieństwie do gwaru i przepy- 
chu, panujących w rezydencji przedstawiciela 
carycy, pusto i głucho było w królewskim pała- 
cu. Król wychudły, pożółkły, gdyby po c ężkiej 
chorobie, snuł się ociężałym krokiem wśród nie- 
licznego, osowiałego dworu, nie poduosząc na- 
wat oczu podczas Besyj sejmowych i publicznych 
audjencji. Po ulicach paradowali czwórkami i 
szóstkami wyżsi wojskowi rosyjscy, zalecając się 
do pięknych pań, rzacając na wsze strony pie- 
niądze, których widok rozchmnarzał oblicza wy- 
rodnych ojców narodu, strwożonych wylotami 
dział, wymierzo ych ku sali obrad sejmowych. 

Odmienny zupełnie widok przedstawiało 
Grodno w roku 1799, kiedy to w jego mary 
zawitał Karol Feyerabend, podróżnik i autor 
poczytnej przez długie lata książki, wydanej bez- 
imiennie p. t.: Kosmopolitische Wande- 


*) Bajaczaej niemal wartości. 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, 


Wiedniu: pp. 
M. Dukes, 
i J. Denneberg; w Berlinis, Frankfurcie. Kolouj 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daubs; w Hamburgse 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: ©. 
de Varenne. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą JO centów od jeżnege 
wiersza drobnym drukiem (peiit.) 
Doniesienia o ślubach, Rp 
nikaty po kronice za jeden wiersz BO et. 
Prywatne korespondeneje 1% i nekrologja SO ct. od wiersas 
Drobne ogłoszenia I) 


Rok XXVIII. 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwewis 


Jedynie I wyłącznie : 


Plae Marisc: 
1617 w domu pana Kiaelki, 
Hasasenstein et Vogler 


, (Otto Msa. ), 
H. Schalek, A 


Oppelik, Rudolf Mosse 


Adam 35 u 


i inne prywatne komu- 


a conta od wyrazu. Pomieszzanie 


i sklepy po I et. od wyratu. 
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ot. od wiersza. 


ścian — było ich 6 (4 polskich a 2 ruskich), 


a będzie obecnie 13 (10 polskich a 3 ruskich). Ad- 
wokatów było 10 i tyluż zostaje — profesorów 
(z rektorami) będzie jak było 9 
lub urzędników banków będzie 4, również bez 


— kierowników 


zmiany. Notarjusze stracili jedno krzesło (z 4 na 
3) — lekarze zyskali jedno (z 8 na 4). Przemy- 
słowców było i będzie 3. Dziennikarzy i 'itera 
tów z zawodu było 3, pozostało 2. Urzędni- 
ków autonomicznych było 2, pozostał jeden. 
Księża stracili jedno krzesło (z 14 na 138 — 
licząc razem z biskupami). Ministrów czynnych 
było 2 (Jaworski i Madeyski) i bedzie też 
w sejmie 2, ale innych (Badeni i Biliński) —- 
ministrów na emeryturze było 3 (Z/emiałkowski, 
Zaleski, Dunajewski), będzie 4 (Dunajewski, Za- 
leski, Madeyski i Jaworski). Innych dygnitarzy 
administraeyjnych było 5 — zostaje tylko 2 
(Sanguszko, Bobrzyński). Urzędników sądowych 
było 3, będzie 5. 

W większe grupy ujęte, przedstawiają się 
te cyfry tak: właścicieli dóbr jest 77, wło- 
ścian 13, księży 13, przemysłowców i finansistów 
7, urzędników 14, innych zawodów umysłowych 
18, profesorów 9. — Ponieważ sejm liczy 151 
członków, a większość absolutna (bez marszałka, 
który nie głosuje) wynosi 76 — przeto właści 
ciele dóbr mają zawsze większość. 

Największą różnicę przedstawia liczba wło- 
scian — było ich 6 (4 polskich a 2 ruskich), 
będzie obecnie 13 (10 polskich a 3 ruskich). 
Adwokatów było 10 i tylaż zostaje, — profeso- 
rów (z rektorami) będzie, jak było 9, — kiero- 
wników lub urzędników banków będzie 4, ró 
wnież bez zmiany. Notarjusze stracili jedno krze- 
sło (z 4 na 8). — lekarze zyskali jedno (z 3 
na 4). Przemysłowców było i będzie 3. Dzien- 
nikarzy i literatów z zawodu było 2, pozostał 
jeden. Urzędników autonomicznych byłe 2, po- 
został jeden. Księża stracili jedno krzesło (z 14 
na 13 — licząc razem z biskupami). Ministów 
czynnych było 2 (Jaworski i Madeyski) i be- 
dzie też w sejmie 3, ale innych (Badeni i Bı- 
liński) — ministrów na emeryturze było trzech 
Ziemiałkowski, Zaleski, Dunajewski), będzie 4 
(Danajewski, Zalewski, Madeyski i Jaworski). 
Innych urzędników administracyjnych było 5 -— 
zostaje tylko 1 (Bobrzyński). Urzędników sądo- 
wych było 3, będzie 5. 

W większe grupy ujęte przedstawiają się te 
cyfry tak: właścicieli dóbr jest 77 — włościan 
18, księży 18 przemysłowców i finansistów 7, 
urzędników 14, innych zawodów umysłowych 18, 
profesorów 9. — Ponieważ sejm liczy 151 człon- 
ków, a większość absolutna (bez marszałka, który 
nie głosuje) wynosi 76 — przeto właściciele dóbr 
mają zawsze większość. s 


Ze świata. 


(Niemcy i Belgja. — Kongres dla prawa międzynarodo- 
wego . Szpiegostwo — Czarownice przed sądem — 
Pomnik dla aktorki) 

W okresie interwiewów i badań politycznych 
zasługuje też na uwagę interwiew, jaki miał 
korespondent. Frankf. Zig. z ochmistrzem dworu 
króla Leopolda belgijskiego, hr. d'Oaltremontem 
w Paryżu: „Rozmowa — pisze korespondent — 
toczyła się około wrażenia, jakie wywarła wi- 
zyta króla belgijskiego w Paryżu, i o neutral- 
ności Belgji, co już wywołało najrozmaitsze i 

| | a z A 


Przy „Dzienniku* wychodzi także 3 razy 
na miesiąc 


„Świat w obrazach.” 


Bliższe szczegóły w inserażach na ostatniej 
stronie. 
=] 
EE 
rungen. Feyerabend wyznaje otwarc ie że 
wjeżdżając do miasta przez przedmieście Ho- 
rodnicą swane, a zabudowane gustownymi pała- 
cykami, otoczonymi ogrodami, doznał bardzo 
przyjemnego wrażenia. Przebywszy jednak most, 
łączący Horodnicę s śródmieściem, rozczarował 
się najokropniej. Wąskie uliczki, przepełnione 
bradnem żydowstwem, tylko spadzistości terenu 
zawdzięczały odpływ nieczystości, rozsiewają- 
cych wokoło woń straszliwą. Bruk był ohydny, 
nie wyłączając i rynku, który lubo obszerny, 
zaniedbany był pod każdym względem. Główną 
jego ozdobę tworzył kościół jezuicki, wznoszący 
się między dwoma spalonymi i na poły rozwa- 
lonymi pałacami. Prócz wspaniale przybranego 
kościoła jezuickiego uwagę obcych zwracał 
wielki ołtarz bernardyńskiego kościoła swemi 
malowidłami. Organy tamtejsze i bogato wypo- 
sażona kaplica Matki Boskiej doczekały się 
również wzmianki w opisie Feyerabenda. Pra- 
wosławni odprawiali swe nabożeństwa w stoso- 
wnie urządzonej sali jezuickiego klasztoru. Naj- 
znaczniejszą ulicą w Grodnie była Królewska, 
wiodąca do zamieszkiwanego przez Stanisława 
Augusta zamku, podczas gdy stary zamek, oto 
czony wałami i fosami, stojąc pustką, niszczał z 
każdym rokiem. Rezydencja królewska, wznie- 
siona na szczycie wzgórza, na którem powstało 
miasto, nie odznaczała się szczególniejszą okaza- 
łością od innych pałaców, ale wewnętrzne jej 
urządzenie było prawdziwie wspaniałe. Dwa 
boczne skrydła, wybiegające od głównego zabu: 
dowania ka ulicy i odgrodzone od niej żelazną 
kratą, mieściły w sobie mieszkania dworzan i — 
odwach rosyjski. 


Król — słowa niemieckiego turysty — jest 
jeńcem rosyjskim. On sam zdaje się tego nie 
spostrnęgać, mimo to tak rzecz się ma w istocie, 
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cielom, ułatwiamy zakupno zaprowadzając spłaty częściowe. Connaiki gratis i franco. 
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najdziwniejsze łoski. „Jest to bardzo szczę- 
śliwie = | wiedział hr. d'Oultremont — że w 
Niemczech nikt temu nie wiersy. Byłoby to dla 
nas obrazą, gdyby przypuszczano, że my w 
Belgii nie rozumiemy naszych obowiązków mię- 
dzynarodowycb. Belgja zawsze umiała obracać 
się bez zarzutu w zamach swej neutralności. 
Nie sądzę też, aby ztąd mogło wyniknąć jakie- 
kolwiek rozgoryczenie, że król Leopold parę 
dni spędził w Paryżu. Stosunek Belgji do Nie- 
miec jest wyborny i przywiązujemy do niego 
wagę, aby stosunki te takiemi włabnie pozosta- 
ły. Osobisty stosunek króla do cesarza jast ró- 
wnież jak najlepszy w Świecie. Gdyby teraz 
wynikły jakiekolwiek podejrzenia byłoby to, 
jek powiedsiałem, obrazą dla nas. I gdybyś pan 
sam zapytał króla co do dalszego zachowania 
się Belgji w przyszłości, z pewnością wyraził 
by swe zdziwienie, jak ozłowiek uczciwy, któ- 
rego pytają, czy i nadał chce „być ucziwym. w 
Niemczech też mogą być całkiem spokojni i nie 
wierzyć tendencyjnie rozpuszczanym pogłoskom. 
Dziwną też jest rzeczą, że pewna część prasy 
niemieckiej nawet sprawę Konga traktuje z nie- 
dowierzaniem i niechęcią. Nie możemy wytłu- 
maczyć sobie tej zagadki, ponieważ państwo 
niepodległe Kongo w niczem nie dotyka intere- 
sów niemieckich.“ Cały ten interwiew jest wła- 
ciwie tłómaczeniem się wobec Niemiec z poby- 
tu króla Leopolda w Paryżu. W stolicy znów 
nadsekwańskiej wypadało wytłómaczyć się s 
relacji Echo de Paris. Istotnie trudna to pozycja 
wśród dwóch podobnych sąsiadów. 
a 
Obradujący w Brukseli kongres dla prawa 
międzynarodowego przyjął jednogłośnie wniosek 
orzekający, iż międzynarodowe  porosumienie 
najlepsaem byłoby rozwiązaniem sporów, wyni- 
kających ze natarcia okrętów. Następnie kongres 
18 głosami przeciw 2 przyjął wniosek, na mocy 
którego może sędzia w razie stwierdzonej winy 
nakazać okrętowi, który wywołał kolizję, zapła- 
ció karę, odpowiadającą stopniowi winy. 
* 
W Niemczech budzi powszechne 
nowy proces o zdradę stanu. | 
W ubiegłym tygodniu aresztowano kilka 
osób w Kolonji, Berlinie i Magdeburgu, poczem 
nastąpiły w tych miastach inne jeszcze niespo* 
dzianki. Wprawdzie sprawa cała osłonięta jest 
grubą tajemnicą, ale już te szczegóły, które 
przedarły się do publicznej wiadomości, każą 
wnosić, iż idsie tu o szpiegostwo celem wykry- 
cia nowej konstrukcji dział niemieckich. Istotnie 
też rozwiązanie tradnego problemu ulepszenia 
dział jest gratką bardzo ponątną, na którą 
czekają nietylko państwa, lecz także konkuren- 
cyjne zakłady fabryczne. : s 
Francuskie i niemieckie odlewarnie dział 
napróśno od czasu małokalibrowego karabina 
rewolwerowego i bezdymnego prochu usiłują 
skonstruować działo polne, któreby  artylerji 
przywróciło dawną przewagę taktycaną. Rzecz 
jasna, iè nie brak i potężnych interesentów, 
którym bardzo zależy na tem, by dowiedzieć się, 
jak pewne sakłady rozwiązują zagadnienia ma- 
terjału do sporządzania rur, szybkości pocisku, 
substancyj wybuchowych itp. i jaki otrzymają 
resultat  Dsiedzina więc artylerji zasianą jest 
obecnie mnóstwem nierozwiązanych zagadek, co 
tylko podniecać może apetyt szpiegów. 
+ 


zajęci 


Prsed sądem strasburgskim stawała w tych 
dniach renomowana czarownica, snana pod imie 
niem Otylji, a nasywająca się po zmarłym mężu 
Stehli. Sławę zdobyła ona sobie zadawaniem 
środków „smuszających do miłości*. Srodki te 
były rosmaite. „Otylja* używała w tym celu 
świec, które spalić należało; kładła w krzyż 
kromecski chleba, dawała petentom do wyswa 
rowywania się „sadło grzeszników *; skuteczną 
miała być także sól rsucona na węgle, nasienie 
rsodkwi i popiół s palonych kości, rzucony pod 


* kamień itp. 


Od klientów swych w zamian za pomoc, wyłu 
dsała Otylja znaczne nieras sumy, aż do wyso 
kości 500 marek. Jeszcze drożej kosztowała 
sprawa, gdy z powodu zawikłań czarownica — 
acz wedle własnych opowiadań zapiszła duszę 
swą ra 16 lat czarta, — potrzebowała j:szcze 
pomocy „8 panów s Basylei*. Ci dyspsnowali 
podobno rzdykalnemi środkami, których ona nie 
posiadała, a nazywali się rzekomo Petri, Jan 
i Weber. Listy tych „panów*, oczywiście przes 
wspólnika przesyłane, zawierały przerażające 
brednie, ale też kosztowały! Pewna panna ze 
Strasaburga, porzucona przes swego narzeczone- 
go, oficera, zapłaciła sa próby odzyskania go 
500 marek, które wydostała, oddawszy w zastaw 
wszystkie swe kosztowności. rzy Frei mu 
sieli nawat odbywać pielgrzymki do Marientbalu, 
co natoralnie nie mogło się obejść bez kosztów. 

„Otylja* dopomagała także do wyszukiwa- 
nia rzeczy zaginionych i wątpliwych pretensyj; 
pray zaczarowywaniu krów, by więcej dawały 
mleka, wzywała ona pomocy „panów z Czarnego 
lasu* 
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„czątek o godzinie 3 popołudniu. 


Czarownica liczy obecnie lat 58. Już w r. 
1882 karano ją za podobne delikta. Wówczas 
służyły jej do czarowania kości ludzkie. rzekomo 
z cmentarza wykradane i cielęce serca (1). 
Oprócz tego była karaną czterokrotnie za 0szu- 
stwo, a dwa razy za jeszcze brzydsze przestęp- 
stwa; obecnie skazaro ją na 3 lata więzienia 
i 1.800 marek grzywny. Jej wspólnik odgrywa- 
jący rolą „Bazylejczyków* i „Szwarcwaldcz y- 
ków”, przesiedzi się 6 miesięcy w więzienia. 

* 


Czasy się zmieniają. a s niemi i ludzkie za- 
patrywania. Pod wpływem światła cywilizacji, 
nikną wszelkie uprzedzenia. Pogarda, jaka dla 
stanu aktorskiego najdłażej w Anglji istniała 
i tam obecnie swój kres znalazła. W opactwie 
westminsterskiem w Londynie, gdzie spoczywają 
zwłoki najznakomitszych rodzin angielskich, znaj- 
duje się już także osobny kącik dla zmarłej 
rzeszy aktorskiej. W ostatnich czasach królowa 
Wiktorja wyniosła do stanu szlacheckiego H en- 
ryka Irvinga, pierwszego dziś tragika angiel- 
skiego. A ponieważ na kontynencie aktorzy od: 
dawna już cieszą się łaskami, dostojeństwami i 
orderami przez monarchów udzielonemi, przeto 
do niedawna zacofani pod tym względem Anglicy 
chcą to złe jednym samachem naprawić, sadzą 
się więc na nadzwyczajności, nigdzie znów dotąd 
niepraktykowane. I tak: senat uniwersytecki 
w Dublinie, idąc za przykładem królowej. zamia- 
nował Irvinga honorowym doktorem. 
Jest to odznaczenie jakie jeszcze żadnego aktora 
nie spotkało. Zaś Irving pragnie sam jeszcze 
wyżej podnieść ów upośledzany stan aktorski, 
gdyż wśród tamtejszej arystokracji podał myśl, 
która przes wszystkich s entusjazmem została 
przyjęta, a mianowicie, ażeby słynnej swego 
czasu, a znakomitej aktorce Sarse Siddons 
wznieść ze składek w Londynie wspaniały 
pomnik. Šara Siddons była rodzoną siostrą 
dwóch znakomitych również aktorów, braci Ka- 
rola i Johna Kemble. Urodzona 4. czerwca 1750r. 
aż do chwiii ustąpienia ze sceny w r. 18184 była 
gwiazdą „Coventgarden* teatru i nie tylko jako 
genjalna artystka, ale jako wysoce inteligentna 


i uczciwa kobieta cieszyła się wówczas wielkim 
szacunkiem i poważaniem. Zmarła w r. 1881 — 


Pam'ętajmy o fundacji imienla Tadeueza 


Kościuszki. 


Diarjusz lwowski 
Niedziela 6. października. 
O godz. 5 popołudniu w sali „Gwiazdy“ walne 
zgromadzenie tow. głuchoniemych „Nadzieja“. 
Wyścigi cyklistów na torze powystawowym. Po 


Teatr hr. Skarbka: „Madame Sans Góne*. 
Początek o godzinie pół do 4 popołudniu. 

„Żydzi*. Początek o godz. 7 wieczorem. 

Gimnazjum polskia w Cieszynie Dla uspoko- 
jenis? rodziców, którzy swe dzieci zapisali do gi- 
mnazjam polskiego w Cieszynie, rozesłał surząd 


„Macierzy szkolnej* następujące uwiadomienie: 

„Ponieważ naucżyciele, zamianowani przez zarząd 
„Macierzy szkolnej“, potrzebują jeszcze uwolnienia ze 
służby prsez radę sakolną krajową we Lwcwie, przeto 
odwlecze się jeszcze kilka dni otwarcie gimnasjum. 
W tej sprawie wyjechał do Lwowa poseł do sejmu 
p. Cieńciała, Nauczyciele zostali już przyjęci przez 
szląską radę szkolną krajową x zastrzeżeniem, aby 
ich uwolnienie w Galicji nastąpiło. Innej trudności 
nie można już przypuszczać. Aby uczniowie R/3 zo- 
stali kilka jeszcze dni bes zajęcia, rozpuszcza ich za 
rząd Macierzy na ten czaa. Dzień otwarcia zostanie 
na czas ogłosaony*. 


Wiadomości os.biate. Prezydent ministrów 
K»simierz hr. Badeni, przybędzie do Lwowa dziś 
o godz. 1 min. 58 w południa pociągiem kurjer- 
skim. O godz. 4 jopołudnin przyjmować będzie hr. 
Badeni w pałacu namiestnikowskim przedstawicieli 
władz rządowych ; nazajutrz zaś, dnia 7. bm. od 
godziny 10 z rana przyjmować będzie inne władze, 
tudzież korporacje. Po południu o godzinie 3. 
vyjedzie prezydent ministrów do Wiednia. 
Prezydent wyższego sądu krajowego Tcehórzni 
cki powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

Kalendarz. Niedziela (6.): N. M. Róż, — 
Wschód słońca o godzinie 6. minut 13 zachód o 
godzinie 5. minut 22. 

Kalend. myśliwski. Wolna polować na 
jelenie, kozły (rozacze), zające. przepiórki i dzikie go- 
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Mianowanis  Radoa wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, p. Filip Woroniecki, został mianowany 
starszym prokuratorem ve Lwowie w miejsce p. 
Franc. Zdańskiego, który przeszedł w stan spo- 
ozynku 

Nie „upaoku*, jeno „upływu“ 
życiowa bohatera „Wspomnień* w sprawozdaniu na- 


Ile razy wyjeżdża, a csyni to dwa razy dzien- 
nie, musi zawiadomić o tem gubernatora, który 
pod pozorem honorowej eskorty, dodaje mu 
stu jeźdźców, towarzyszących królowi nieod- 
stępnie, wraz z dworem, liczącym od pięćdzie- 
sięciu de sześćdziesięciu osób. Przywykły do 
etykiety dworskiej nie może się z nią rozstać, 
dbały o utrzymanie pozorów  królewskości. 
Codziennie też przeciąga przez miasto orszak 
królewski w towarzyztwie straży,  pilnającej 
jeńca. — Ten król bez państwa — prawi w 
dalszym ciągu Feyerabond — liczy lat prze- 
amło sześćdziesiąt, lecz wygląda zaledwo na 
czterdzieści. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa, przes długie jeszcze lata pobierać 
będzie penzję, którą mu po zaborze kraju 
wysnaczono. Mimo to na obliczu jego daje się 
spostrzegać od czasu do czasu wyraz smutku. 
Jake władca nieszczęśliwy nie zajmie on wśród 
królów poczestnego miejsca, tem wyżej jednak 
stoi jako człowiek prywatny. Obeowanie z nim 
jest bardzo przyjemne. Jest rozmowny, dowci- 
pny, pełen humoru, dobrotliwy i przystępny. 
We wszystkich gałęziach wiedzy posiada nie 
powierzchowne, lecz prawdziwie gruntowne wia 
domości. ŚSzczególniej podziwu godną jast u 
niego znajomość języków. nadzwyczajną ła- 
twością włada niemal wszystkiem, żyjacemi 
jęsykami. Z Niemcami jest Niemcem, z Fran- 
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cusami Francuzem, s Rosjanami Rosjaninem. 
Krótko mówiąc, wszyscy, którzy go znają, 
zgadzają się jednomyślnie, że król Stanisław 


jako człowiek prywatny jest osobistością na- 
der miłą... 

W podobnie dodatni sposób charakteryzuje 
nasz autor i gnbernatora Litwy, księcia Repni- 
na, zamieszkującego wspaniały pałac na Horo- 
nicy. Zwie go wzorem prawoś:i, mężem wyż- 
szym ponad przesądy, politykiem, pełnym huma 
nitarności. Opowiada następnie o zabawach, urzą 
dzanych przez księcia gubernatora dla mieszkań- 
ców Grodna w lasku za Niemnem, gdzie posia 
dał on letnie mieszkanie. Obóz rosyjski znajdo- 
wał się w lecie za miastem i codziennie po cap- 
strzyku odzywały się tam chóry półkowych śpie- 
waków, wykonywane ku uczczeniu znacsniej 
ssych gości, oraz muzyka wojskowa na rogach. 
Grodno liczyło w owym czasie przeszło 
dziesięć tysięcy mieszkańców, wśród których nie 
brakło przybyszów s rozmaitych stron świata, 
zwabionych do miasta pobytem króla, dworu, 
gubernatora i załogi. Skutkiem tego mieszkania 
znacznie podskoczyły w cenie. Po mieście krą- 
żyło mnóstwo wesołych damniek przybyłych 
s Warszawy, Wilna i Krakowa, które znajdo- 
wały wśród Rosjan żarliwych wialbicieli, mimo 
¿chorób zakaźnych, jakiemi dotkn'ętą była nie- 
tylko przeważna część szeregowców, ale i ofice- 
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szem wczorajszem o książce Zielińskiego. Kon- 
statujemy to jako przyczynek do rejestru win dja- 
blika drukarskiego, który za plecami korektorów 
nieraz jaskrawszych jeszcze dopuszcza się żŻarcików. 

Echa zgonu ś. p. arcybiskupa Felińskiego. 
Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej krako- 
wskiej prezydent miasta w gorących słowach uczcił 
pamięć zmarłego księcia kościoła i zacaego patrjoty. 
Na posiedzeniu poufnem rada miejska krakowska 
postanowiła odstąpić od zamiaru złożenia zwłok 
ś. p. arcybiskupa Felińskiego w grobie zasłużo- 
nych na Skałce w Krakowie, sam bowiem zmarły 
kapłan oświadczył za życia, iż pragnie, aby zwłoki 
jego spoczęły w miejscu ostatniej siedziby we wsi 
Dźwiniaczee, dokąd też przewiezione będą. Ku 
uczczeniu pamięci arcybisknpa, w Krakowie w ka- 
tedrze na Wawelu umieszczoną będzie odpowiednia 
tablica pamiątkowa. 

Dia uczczenia š. p mistrza Matejki krako- 
wska rada miasta na odbytem onegdaj poufnem po- 
siedzeniu, na wniosek przedłożony przez dr. K-hna, 
uchwaliła postawienie w Marjackim kościele po- 
mnika w marmurze (płaskorzeźba), kosztem 4000 
zł. nie przenoszącym. W tym celu później rozpi- 
sany będzie konkurs, ograniczony do rzeźbiarzy 
polskich. Program konkursu uchwali rada miasta 
po przedstawieniu jej go przez xomiaję, z łona rady 
miejskiej wybraną. De komisji tej są proponowani 
pp.: dr. Asnyk, dr. Jakubowski, Knaus, dr. Boroń- 
ski, dr. Kohn i dr. Paszkowski Franciszek. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. 

rednia temperatura w tym czasie byłe -+ 11-490, 
najwyższe -L- 16'3'0., najniższa -+- 9'800. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie zmienny poł.-zachodni o 
średniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatnra 
około -|- 10°C., niebo będzie prawie czyste, a 
względna wilgotność powietrza około 75 procent. 
Opad, deszoz nieznaczny. 

Król poczt. W roku bieżącym upłynęło lat 
dwadzieścia i pięć, jak Henryk Stephan powołany 
został przez cesarza Wilhelma I., ua wniosek księcia 
Bismarka, na kierownika poczt i telegrafów w Niem- 
czech. Na tem wysokiem stanowisau sdziałał Henryk 
Stephan dla Niemiea bardzo dużo, ale jeszcza więcej 
dla całego świata. 

On utorował handlowi i komunikacjom drogę, 
cn obmyślił dla nich nowe środki, wskazał im 
drogi, któremi iść powinny i tak stworzył mrówczą 
pracą i potęgą swego genjuszu tysiące połączeń, które 
teraz całą cywilizowaną ludność śrzymają w swoich 
objęciach. Największym tryumfem Henryka Stephana 
jest jednak międzynarodowy związek pocztowy, zdo- 
bycz cywilizacyjna pierwszorzędnej doniosłości. 

Oprócz reformy międzynarodwej poczty w prowa- 
dził Henryk Stepban: jednolite opłaty pocztowe, ja- 
dnolitą taryfę dla pakietów, karty korerpondencyjne, 
przekazy pocztowe pieniężne, mandaty pocztcwa, xaią- 
żeozki pocztowe i wiele innych ułatwień. Podobne 
zasługi położył Henryk Stephan w dziedzinie telefo- 
nów i *elegrafów. Jemu należy się zasługa, że roz: 
wiązał praktycznie po części kwestję kobiet, wprowa- 
dzając je do ełużby przy telefonach. 

Dnia 30. czerwca 1886 roku zaprowadził Han- 
ryk Stephan morską komunikację pocztową między 
Europą, a Azją wschodnią. Wśród uroczystości, urzą- 
dzonych przez miasto Bremerhaven, z okazji odjazdu 
pierwszego parowea də Azji wschodniej, powiedział 
Henryk Stephan: „My wszyscy, moi panowie, cze- 
jemy, šo dzień dzisiejszy ma dla nas i dla historj 
doniosłe «naczenie. Komunikację, są w naszych cza- 
sach potęgą panującą, siłą rządzącą Nie jest to 
jednak bynajmniej równoznaczne =: panowaniem ma- 
terjalizmu. Wszak komunikacja nietylko ułatwia 
wymianę towarów, lecz także wymianę myśli, uczuć i 
wrażeń, wymianę płodów ducha ludzkiego, łącząc w 
ten gpoób idealną i realną stronę życia*.. 

Wiele ciekawych szczegółów dowiadujemy wię z 
cennego dzieła Henryka Stephena 0 komunikacj na- 
rodów w starożytności i w średnich wiekach. Z dróg 
kemunikacyjnych w starożytności pozostały do dziś 
karawany wschodnie, prawie niezmienione i idą temi 
samemi drogami, jak dawniej. Rnch podróżnych w 
starożytności był bardzo ożywiony i musiał po części 
zastępować brak środków wymiany wiadomości. Sto 
sownie do zwyczaju, panującego naówczag, musiał 
podróżny cd każdego przyjmować listy, ale jakże nie- 
pewną była taka okolicznościowa poczta! Lepsze i 
szybsze połączenia istniały tylko w Persji, a później 
na większą skalę w państwie rzymskiem Rzymski 
cursus publicus wcale jednak nie wytrzymuje poró- 
wnania z naszemi pocztami, gdyż przynosił ludom 
tylko ciężary, a żadnych korzyści. Jeszcze po upań- 
ku państwa rzymskiego pozostał Rzym przez długie 
czasy punktem środkowym Ówczesuego świata hau- 
dlowego, z którego potrafiło Bizancjum tylko małą 
cząstkę ku sobie skierować. Jakże atoli niewystar: 
czające, niepunktnalne były te komunikacje! Jak 
wielkie znaczenie posiada punktualność w słażbie 
komunitaeyjnej, widać dopiero, gdy słażba ta z ja- 
kiejkolwiek przyczyny się spóźni. Wtedy spada grad 
zażaleń, które, jek powiedział Henryk Stephan, „nie 
zawsze tzymane są w tonie pobłażliwości chrześcjań- 
skiej, chociaż w wielu wypadkach poczta żadnej 
winy nie ponosi*. 

Henryk Stephan jest zapalenym turystą i wiel- 
kim miłośnikiem przyrody górskiej. Podróż jest dla 
niego nietylko rozrywką i wytchnieniem, ale i środ- 
kem do studjów. 


rów. Władza od czasn do czann wydalała owe 
damy zagranicę, skąd jednak co rychlej powra- 
cały do miasta. 
O Niemcach, którzy jako kupcy. przemy- 
słowcy i rzemieślnicy osiedli w Grodnie, wyra- 
żał się Feyerabend bardzo ujemnie, swąc ich pi- 
jawkami ludu i zakałą niemieckiej ojczyzny. 
Natomiast z przesadnym entuzjazmem wysławia 
zasługi Tyzenhauza, każąc mu — dła efektu 
melodramatycznego — umierać w nędzy, pod 
czas gdy ekspodskarbi dobrze zaokrąglił w cza- 
sie urzędowania odziedziczoną po ojcach fortnnę. 
W końcu przepowiada nasz Niemiec niechybny 
upadek Grodna, które po zamknięciu fabryk 
ciągnęło główne dochoły z handlu vbożowego, 
wiedzionego z Prnsami. W roku 1799 handlowi 
owemu groził nakaz wywozu zboża z Rosji. - 
Wróżba Feyerabenda nie ziściła się. Gco 
dno nie zniżyło się — według jego przepowie- 
dni—do rzędu wsi. W każdym jednak razie re- 
lacja niemieckiego turysty o tem mieście, tyle 
pamiętnem w naszych dziejach, będąca rzeczy- 
wistą rsadkością bibljograficzną, zasługiwała w 
tych dniach na przypomnienie. 


Stanisław Schnir- Pepłowski, 


WODA LWOWSKA, 


Przyjazny, delikstny i dłagotrwały zapach taj wody, epruwił to, że 
w Aviwarpji na wystawie wazecbówiatowej, svaiada puolicznio proklamowsn 
wysAczegcinioną. — Gena £akona mziejszego BC ot., więkuzsgo 1 xi, 50 et, 


W swoich niezliczonych podróżach wszedł Hen- 


ryk Stephan w bezpośrednie stosunki ze wssystkiemi - 


narodami Europy. Mało komu wiadomo, że król po- 
cztowy jest szczególnym wielbicielem Tatr, które w 
roku 1892 osobiście zwiedził. Ówczesny Kwrjer Za- 
kopański tak pisze w jednym z numerów o tych 
odwidzinach : 

W zeszłym tygodniu bawił tu jeneralny dyre- 
ktor poczt i telegrafów niemieckich, sekretarz stanu 
Henryk Stephan, w towarzystwie wyższych urzędników 
s Berlina, Wiednia i Lwowa. W ciągu dwudnio- 
wego zaledwie pobytu, zwiedził dostojny gość Zako- 
pane, Jaszozurówkę i Dolinę Kościeliską. Tatry tak 
go olśniły, że nie miał dość słów na wyrażenie za- 
chwytu i oświadczył, że chociaż w życiu dużo po- 
dróżował i wiele krajów zwiedził, jednak tak pię- 
knej okolicy, jak nosza, mało gdzie zdarzyło mn się 
widzieć. 

Henryk Stephan zakupił na pamiątkę fotografje 
widoków tatrzańskich i przyrzekł przybyć tu ras 
jeszcze, celem szonegółowego zwiedzenia Tatr. Obda- 
rzony s natury bystrym i ruchliwym umysłem, o 
wszystkiem czynił trafne uwagi. Jest to całowiek 
sympatyczny, uprzejmy, śęozliwy. Jego pociągająca, 
naturalna, skromna postawa zyskała mu odrasu 
sympatję wszystkich, którzy mieli szczęcie bliżej go 
poznać*. 

Wielostronna, zdumiewająca działalność Henryka 
Stephana dostąpiła rzadkiego uznania. W roku 1870 
sosta? mianowany jeneralnym dyrektorem poost i te- 
legrafów państwa niemieckiego, w roku 1885 cesarz 
Wilhelm I. nadał mu pismem odręcznem dziedziczną 
godność sslachecką, w styczuia r. b. otrzymał rangę 
ministra stanu. W izbie panów Henryk Stephan 
nigdy nie dał się wolągnąć w wir walki politycznej, 
wogóle sawsze trzymał się zdala od polityki. Z po- 
śród całego szeregu destojników z opoki Wilhelma I. 
jent on jedyny, który dotychczaa w czynsej słażbie 
państwowej zostaje. 


Cholera. W Tarnopolu zachorowały na cholerę 
dnia 4. października r. b. dwie osoby — więcej cho- 
rych nie ma. 

W Bucniowie, w powiecie tarnopolskim, zuchoro- 
wała jedua osoba, zmarły dwie osoby, pozostaje jeden 
chory w leczeniu. 

W Ostrowie, w powiecie tarnopolskim, pozostaje 
jeszeze dwie osoby chore na cholerę w opiece 
lekarskiej. 

W Janowie, w powiecie trambowelskim, zaszły 
cztery wypadki podejrzaąe o cholerę, z których trzy 
śmiertelne. 

W Strusowie, tegoż powiatu, 
padki, z których jeden śmiertelny: 
badanie tych wypadków w toku. 


Relikwjej Nepolegna Lord Rosebery ogłosił 
niedawno w gazetach, ża do swoich zbiorów chętnie 
kupi wszelkie relikwje po Napoleonie. Od tego czasu 
sypią się ze wszech stron tak mnogie oferty, że 
biedny lord rady sobie dać nie moża =z listami, 
jakich mu stosami codzień poczta dostarcza. Natn- 
ralnie, że chęć wyzysku gra tu główną rolę. 


Tramwaj wiedeński jest jak wiadomo dotych- 
ozas konny, lecz mimo to robi doskonałe interesa, 
bo oto w roku bieżącym, to jest od doia 1. svy- 
cznia do dnia 28. września przyniósł dochodu brutto 
3,785.690 zł. Praewiózł w tym czasie 41,842.359 
osób, a długość linji wynosi obecnie 80.147 kilo- 
metrów. To też akcje tego wielkiege przedsiębior- 
stwa najlepiej są na giełdzie wiedeńskiej nota- 
wane,- a ich właściciela już od dawna porobili 
majątki. 

Wszędzie... szpiegi. Dzienniki francuskie mają 
nowy powód do gniewu. Jak wiadoma, jenera? Du- 
chesne nie chee brać ze sobą dziennikarsy francu- 
skich w drogę do Tananariwy, podczas gdy zgadza 
aię na to, aby mu towarzyszył dziennikarz niemiecki 
p. Wolf. Prasa fraucuska nie posiada się z obu- 
rzenis. Zwycsajem panującym dziś w Paryżu, nie 
omieszkano podsunąć czytelnikom domysłu, że Wolf 
jest szpiegiem pruskim. Jenerał Duchesne będzie 
miał teraz w dziennikerzach francuskich jeszcze euro- 
wszych sędziów, niż dotąd. 

Królowa Wiktorja na wiosnę roku przyszłego 
uda się na kilkutygodniowy pobyt do Neapoln; za- 
bawi na Południu króciej, niż zwykle, aby módz 
być na uroczystościach ślubnych w Koburgu. — 
Wszelkie szczegóły wesela będą ułożone w listopa- 
daie na zamku Wiandsorskim, gdzie się zjadą książę 
Sasko Koburg Grotajski, księżna Aleksandra i dziedzi- 
czny książę Hohenlohe Langenburg. 


Armaty papiero +6. Zastosowanie papiern w 
przemysle rozszerza się z każdym rokiem. Amery- 
kanie zaczęli wyrabiać z wasy papierowej koła wa- 
gonów, a obecnie doszli do przekonania, iż masa 
papierowa może się stać przydatną do wyrobu armat. 
Prasowalia masa papierowa, jak to sprawdzono, po- 
siada większą sprężystość od metalu i nie ustępuje 
mu w twardości. Ta właenosć skłoniła obecnie fa- 
brykantów do wyrobu przedmiotów, które obok trwa- 
łości powinny posiadać twardość i sprężystość. 
Armaty, wyrabiane w ostatnich czasach w Ameryce, 
posiadają lufy stalowe, otoczone grubą warstwą 
masy papierowej, gprasowanej de twardości granitn. 
Wystarcza — pisze Puper trade — taką papierową 
lufę otoczyć kilku miedzianemi lab stalowemi obrę- 
oczami, aby być pewnym, żo nie pęknie. Armaty 
tego rodzaju — dodaje wspomniany dziennik — 
niewątpliwie, jako lżejsze, będą o wiele łatwiejszemi 
do transportowania od obecnych ciężkich dział 
metalowych. 


zaszły dwa wy” 
bakterjologiczne 


Ładne rzeczy, wyszły na jaw w czasie osta- 
tniego zjazdu aptekarzy w Wiednin. — Oto z ich 
wykładów: „O fałszowaniu artykułów spożywczych“ 
dowiedzieliśmy się o rzeczach, o których dawniej nikt 
nie miał pojęcia, a mianowicie, że przeważna część 
tego, co jemy lub pijemy, jest fałszowaną. To też nie 
dziwnego, że przy takiem odżywianiu się, ludzie psują 
sobie żołądki i nabawiają się coraz to „modniejszych* 
chorób. Pisma wiedeńskie donoszą o tem z oburze- 
niem i wnoszą prośby do odnośnych władz, ażeby 
przez jaknajsurowsze kary zapobiegały dalszemu fał- 
szowanin spożywczych artykułów, bo inaczej marny 
pasz los | 


Wiadomości osobista. Pan Jan Sty ka powró 
cił w dniu 3. bm. z dłaższej podróży do Lwowa. 


Krad:ież kisszonkowa. Pani Marji K. z Żół- 
kwi. bawiącej obecnie we Lwowie, skradł onegdaj 
jakiś niesiadomy sprawca w jednym ze sklepów 
przy ulicy Halickiej pugilares bronzowy z kwotą 14 
ał. i kilku recepisami. Pani K. załetwiała w owym 
sklepia kilka sprawunków i położyła pugilares na 
ladzie, a gdy za chwilę sięgnęła po pieniądze, pugi- 
laresa już nie było. Naturalnie, że w tym czasie prze- 
szło przez sklep kilka obcych osób i jedna z nich 
snać skorzystała z łatwej sposobności. 
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Z życia towarzyskiego. Onegdaj o godzinie 7 
wieczorem odbył się w Samborze Ślub p. Franciszka 
Gawin z Niesiołowiec Niesiołowskiego, urzę- 
dnika Towarzystwa kredytowego ziemskiego, z p. 
Wandą Krzywda na  Ślazach Ślaską, córką śp. 
Leona i Marji z Obstów secundo voto Budzyno 
wskiej. 


Uroczyste otwarcie roku naukowego 1895/6 


w szkole politechnicznej we Lwowie odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 14. pażdziernika rb. według 
następującego programu: 1. O godzinie pół do 10 


nabożeństwo w kościele áw. Merji Magdaleny (od- 
prawi ks. inf. A. Mazurak) 2. O godzinie 11 
w auli szkoły politechnicznej: Sprawozdanie ustępu- 
jącege rektora za rok ubiegły. Przemówienie nowe 
obranego rektora. Wykład prof. Seweryna Widta 
„0 miernictwie*. 

Komitet centowej herbaciarni 
tnych tej pożytecznej instytucji na posiedzenie ob- 
szerniejszego komitetu, które się odbędzie w nie- 
dzielę, 6. bm. godzinie 4 popołudniu w lokalu połąż 
czonych towarzystw kobiecych, Rynek 1. 10 I. piętro. 

Lwowski klub cyklistów odbył 29 września 
br. walne zgromadzenie, na którem nie przyjęto re- 
zygnacji dotychczasowego wydziału, a nadto wybrano 
trzech nowych członków do wydziału, składającego 
się obecnie z 12 członków, a mianowicie prezes, dr, 
Jan hr. Drohojowski, wiceprezes oraz naczelnik ja- 
zdy Stefan Kossak, naczelnicy jazdy dr. Fryderyk 
Kratter i Władysław Piżl, sekretarz Stanisław Bal, 
gospodarz Tadeusz Kuschóe i Konrad Łoziński, człon- 
kowie dr. Marjan Dawidowski, Marjan  Gustowicz, 
Wiktor Krobicki i dr. Gustaw Piotrowski. Do komi- 
sji rewizyjnej wybrany Jan Smutny, 

Wyścigi cyklistów, ostatnie w tym sezonie, 
odbędą się dzisiaj o godz. 3 popołudniu na torse po 
wystawowym. 


Składki na oele 
rodowe : 

Na gimnazjum polskie w Cieszynie P. Jakób 
Agopsowicz w Kobyba złożył na ręce Stanisława Jasiń- 
skiego z Pererowa 34 zł 58 et. 


Ea) 


M iadomości literackie iartystyczne' 


Wiadomości osoblste. P. Jan Gall, znany 
kompozytor tylu chętnie śpiewanych utworów, opu- 
ścił Kraków, osiadając na stałe w Wrocławiu, gdzie 
w konserwatorjum otrzymał posadę profesora śpiewu. 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Madame  Sans-Góne*, komedja w 4 aktach Wikto- 
ryna Sardou; wieczorem o godzinie 7 „Żydzi“, ko- 
medja w 4 aktach J. Korzeniowskiego; jutro w po- 
niedziałek przedstawienia składane: po raz pierwszy 
1. „Kancelarja otwarta“, komedja w 1 akcie Z. 
Przybylskiego; 2. „Dwie teściowa”, komedja w 1 
akcie z francuskiego; 3 „Męki Tantala*, komedja 
w 1 akcie Droz'a; 4. „Sługa dwóch panów“, ko- 
medja w l akcie Goldoni'ego. 


dospoderstwe, przemysł i handel. 


Nowa taryfa od przewozu towarów na kole- 
jach państwowych, podaje w stosunku do teraźniej- 
szych cen zasadniczych — pominąwszy mniej ważne 
zasady co do ruchu przesyłek pospiesznych i towa- 
rów klasy I. — następujące szczegóły: Cen przewozu 
pakunków ręcznych (Stückgut) klasy drugiej na odle- 
głość 45 kilometrów nie podwyższono, za to wynosi 
podwyżka na odległość 95 kim. 3 centy, na 145 ktm. 
5 centów, na 245 klm 11 centów. Co do klas AiB 
podwyżki nie ustanowiono także przy mniejszej odle- 
głości. Przy większych odległościach wynosi różnica 
ceny 2 do 19 centów, względnie 1 do 13 centów. 
Przy klasie © i taryfie szczegółowej drugiej wynosi 
podwyżka na odległość 25 klm. 2 centy i dochodzi 
najwyżej do 5 centów. Przy 1 i 3 taryfia szczegóło- 
wej i przy taryfie wyjątkowej klasy pierwszej i dru- 
giej, dochodzą podwyżki na odległość 45 klm. od 1 
do 2, względnie do 4 centów. Wysokość podwyżki 
przy taryfie wyjątkowej klasy trzeciej, a b, o, jest 
dla osebnych ładunków towarowych wprawdsie nie- 
zbyt mału, jednakże jest ona w perównabin s cenami 
zasadniczemi przewozu klasy pierwszej, drugiej 
i A kolei prywatnych o wiele mniejsza. Z powyższych 
liezb wynika, że z zasady nie ustanowiono podwyżek, 
które mogłyby wywołać złe następstwa dla handlu 
i przemysłu. Nowa taryfa jest tańszą w porównaniu 
z toryfami kolei północno - zachodniej i niemieckiej 
poiudnicwo-północnej w klasie A o 1 do8, względnie 
1 do 10 centów, w klasie B o 1 do 16, względnie 
3 do 18, w klasie © o 2 do 13, wsględnie 2 do 19, 
w taryfie szczegółowej pierwszej o 1 do 17, względnie 
3 do 29, w taryfie szczegółowej drugiej o 1 do 23, 
względnie 2 do 21 centów. Podwyżki odnoszą się 
zawsze do 100 klg. 

Wyastawn w Jarzslawiu. Na zgromadzenia członków 
Tow. gospodarskiego oddziału łańcueko - jarosławskiego 
przewodniczący p. Bzowski przedstawił uehwałę rady 
oddziała, aby w roku 1896 nrządzióć wystawę w Jarosła- 
wiu Wywiązała się dyskusja, w jakich rozmiarach wy- 
stawa ta ma się urządzić, czy tylko dla premjowania 
bydła włościańskiego, czy też ma być połączona z wy- 
stawą koni i przemysłu domowego, 6zy jedno lab dwu- 
dniowa. Hr. Zamoyski Stefan postawił wniosek, že ze 
względu na koszta urządzenia, a braku na to funduszu, 
powinno się odbyć tylko  premjowanie byd’a wł- 
ściańskiego, tak jsk w roku z.szłym w Kańczudze i Ra- 
dymnie., 

P. Pepkiewicz wniósł, aby ze względu, że wystawa 
ta będzie w „arosławiu, w większem mieście jak Radymno 
i Kańczuga, w siedzibie niejako oddziału, wystawę urzą- 
dzić dla bydła, -koni i przemysłu domowego, taką, jaka 
była w Przeworsku. 

P. Mikiewicz poparł ten wniosek ze względu, że 
jednocześnie ma się odbyć i zjazd strefowy oddziałów. 

P. Kellerman Józef zwrócił uwagę, że wystawa 
przeworska była świetną, a jeśli nawet znaczną zwyżkę 
nad koszta urządzenia przyniosła, to zawdzięczyó należy 
tylko ks. Lubomirskiemu Andrzejowi, który dał wszystko 
dla tej wystawy, bo park, mate. jał wszelki, zwózkę ta- 
kowego i wszystkich swoich pp urzędników gospodar- 
czych, którzy z największą gorliwością zajęli się całem 
urządzeniem i dopilnowali użytych majstrów, aby roboty 
jak najtaniej wypadły, w Jarosławiu zaś nie można liczyć 
na podobną ofiarność. 

W kwestji tej przemawiali jeszeze pp. ks. Czartory- 
ski Witold, Dąbrowski, Kolesiński i Turnau Jerzy, po- 
czem uchwalono wniosek hr. Zamoyskiege. Do komisji dla 
tej wystawy wybrano: Witołda ks Czartoryskiego, Staui- 
sława hr. Biemieńskiego, dr. Dietzinsa, barmiotrza Ja- 
rosławia, pp. Słoniewskiego Władysława, Mikiewicza Kon- 
stantego, Dąbrowskiego Leonarda i pasa Wilhelma 
Reisss z prawem kooptacji Dalej na wniosek p. Keller- 
mans uchwalone na koszta urządzenia tej wystawy 
subwencję z fundaszu oddziału 200 zł. Co de cjazda 


strefowego oddziałów, sprawę tę poruezene radzie do za- 
łatwienia, 
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Ostatnie wiadomości. 


Niemieckie dzienniki wskazują na ocknięcie 
się partykularyzmu w Niemczech: Sokołowie 
hanowerscy, należący do stowarzyszenia „Sar 
chsenross*, z powoda 50. rocznicy urodzin księcia 
Kamberlandskiego, urządzili obchód zakończony 
ucztą. Ktoś s uczestników oświadczył: „Okoli- 
Czności zmuszają nas do posłuszeństwa względem 
macochy — nic nadto, serce nasze należy do 
rzeczywistej matki“. Ktoś inny, baron v Münch- 
hausen Lauenau, wyrzekł: „Protestujemy prze- 
ciw wypadkom roku 1866, mamy prawo to po- 
wiedzieć, bo takiem postępowaniem bronimy tro 
nów niemieckich“. Inny mowca zaprzeczył po- 
głoskom, ażeby książe Jerzy Wilhelm zgodził 
się był zostać księciem brunświekim „z łaski Prne”. 
Wszystkie inne mowy .brzmiały podobnie. Na 
zakończenie ktoś rzekł, że „Prusaków do. Hano- 
weru zagnały głód z nędzą”, oraz rozwodził się, 
że chociaż Hanowerczycy słułą w wojsku pru- 
akiem, pozostają jednak w sercu wierni trady- 
cjom swojej ojczyzny. Dzienniki pruskie nsiłują 
milczeniem zbyć tę manifestację, ale bądź co 
bądź, chociaż drobna, świadczy ona, że w Ha- 
nowerse partykularyzm nie wygasł, jak to nie- 
jednokrotnie stwierdzono. 


W warszawskich kołach rządowych krąży 


pogłoska, że naczelnik żandarmów Brok wkrótce 
opuści dotychczasowe swe stanowisko, ponieważ 
ma być powołany do Petersburga na wyższ 
urząd dyrektora departamentu policji. Sam Bro 
podobno niechętnie opuściłby swą dotychczasową 
Posadę, bo jakkolwiek w Petersburgu miałby 
rozleglejsze pole działania, ale nie miałby tak 
wielkiego jak w Warszawie wpływu i tak zna- 
cznej władzy bezpośredniej. 


Köln. Zig. otrzymała s Petersburga obiega- 
jącą tam wiadomość, iż stanowisko ministra skar- 
bu Wittego zachwiane jest z powodu niepo- 
wodzeń doznanych przez niego w Paryżu i Ber- 
linie, oraz z powodu, żę usunięty na wniosek 
Wittego z posady komendanta straży granicznej 
jeneral Haim, samianowany został członkiem 
rady skarbowej. Następcą Wittego ma zostać 
tajny radca Solskij. towarzysz ministra 
skarbu. 

Kóln. Ztg. dodaje jednakowoż, że w. kołach 
dobrze poinformowanych zaprzeczają obiegającym 
pogłoskom o ustąpienia Wittego. Kłopoty mini- 
stra nie mają być tego rodsaju, ażeby spowodo- 
wały jego nstąpienie. 


W prasie francuskiej toczy wię w dalszym 
ciągu zacięta walką o kwestję, komu przy: isać 
należy właściwą winę dotychczasowych niepewe- 
dzeń na Madagaskarze. Tak pojawiła się przed 
kilkoma dniami w półurzędowym Temps'ie wia- 
domość ministra wojny o organizacji wyprawy 
na Madagaskar, a obecnie na , komunikat ten 
odpowiada Liberté, opierając się nai rozmowie 
z wybitną rzekomo osobistością ministerstwa ma- 
rynarki. Z rozmowy tej wynika, że lwia część 
edpowiedsialności spada na ministra wojny. I» 
berté stwierdza ma wstępie, że jenerałowi Du- 
chesne przysługuje nieograniczone prawo rozpo- 
rządzania siłami łądowemi i merskiemi. O przy- 
gotowaniach do wyprawy podaje wyżej cytowany 
organ następujące dane: Wszystkie bez wyjątku 
szczegóły uregulowane zostały przez komisję, 
obradującź w miniaterstwie wojny pod prsewodni- 
©twem jenerała Duchesne. Ministerstwo mary 
narki reprezentowane było w komisji przez trzech 
eficerów, którzy obeznani byli dokładnie ze sto- 
sunkami na Madagaskarse, których rady nie za- 
sięgano jednak nigdy, W sprawozdaniu. złożo- 


nem przez jednego z tych oficerów 4wczesnemu 
ministrowi marynarki, Feliksowi Faure, wyra- 
żone jest zdziwienie z powoda tej wstrzemięźli- 
wości, oraz stwierdzony fakt, że z obrad komisji 
nie spisywano nigdy protokołów. Dalej zaznacza 
Libertć, że urzędnicy marynarki dawno przed 
wyprawą zbadali rzekę Betsiboka co do jej spła- 
wności i dokonali «= polecenia Feliksa Faure, 
zdjęcia kartograficznego z zatoki Majunga. Mi- 
nisterstwa marynarki powierzono jedynie najęcie 

arowców przewozowych, ministerstwu zaś wojny 
kiczinok wszystkiemi operacjami, na to mini- 
sterstwo spada więc wyłączna odpowiedzialność 
za wszelkie nieporządki i niepowodzenia. 


hana — uE 


Zmiana gabinetu. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego *). 
> Wiedeń 5. października. Zarząd zjedno- 
czonej lewicy zwołał posiedzenie członków 
klubu na 7. bm. Na porządku dziennym wymie- 
nionym jest wyraźnie punkt: zajęcie sta 
nowiska w obec gabinetu hr. Bade- 
nie 


go. 
Wiedeń 5. października. Arcyksiążę Karol 
Ludwik przyjmował prezydenta ministrów hr. 
Badeniego na audjencji. 

Wiedeń 5. października. Hr. Badeni wy- 
jeżdża dzisiaj wraz z małżonką do Lwowa. 


Sprawa armeńska. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 


Wiedeń 5. października. Według Pol. Cor- 
respondena mylną jest wiadomość, jakoby repre 
zentanci mocarstw europejskich wręczyli Por- 
cie zbiorowy protest w sprawie armeńskiej, tem 
więcej, że mianowanie Kiamila-baszy wiel- 
kim wezyrem zrobiło jak najlepsze wrażenie. 

Londyn 5. października. Jak głoszą, posta- 
nowiły Anglja, Francja i Włochy działać wspól- 
nia przy pomocy eskadr śródziemnomorskich w 
razie, gdyby były zagrożone interesy chrześcjan 
w Stambule. s 

Stambuł 5. października. Pomiędzy tłamem 
tureckim rozszerzaną jest pogłoska, jakoby Ar- 


meńczycy dopuszczali się okrucieństw na Tur 


kach. Rozdraźnienie obustronne jest wobec tego 
łatwo zrozumiałem, a staje się ono co chwila 
większam i groźniejszem. 

Stambuł, 5 pażdziernika. Liczba zabitych i 
rannych Armeńczyków podczas poniedziałkowej 
potyczki, wynosi przeszło 200.. 

Stamhuł 5. prździernika. Upadek wielkiego 
wezyra Saida-baszy, był skutkiem demon- 
stracji armeńskiej. Również i w ministerstwie 
spraw zewnętrznych ma nastąpić zmiana. 

Stambuł 5 października, Policja turecka 
rozproszyła pochód Turków, mający na celu 
demonstrację przeciwko _Armeńczykom: 

Stambuł 5. pażdziernika. Wczoraj zebrało 


się oło 200 Armeńczyków w cerkwi patrjar- 
chy. Świątynię otoczono wojskiem, i aresztowano 


wszystkich, ponieważ władze tureckie obawiały 
się, iż nastąpi nowy napad na Portę. 

Kilku poważnym Armeńczykom — urzę- 
dnikom W. Porty — udało się przekonać do- 
wódców wojska, iż Armeńczycy schronili się do 
cerkwi jedynie w tym celu, aby nie być areszto 
wanymi, to też wojsko przepuszczało wycho- 
dzących = świątyni Armeńczyków bez prze- 
szkody. 

Zaburzeń żadnych nie było. 


Petersburg 5. października. Nowoje Wremja 
obwiadcaa, iż Armeńczycy postępują fałszywym 
torem i dają się uwodzić agitatorom. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 6. Października 1805 r. 


3 = ep b 4 . a 
Telegramy Dziennika Po:skiego. 
Kraków 5. października. Wczorajsze wyścigi 
galicyjskiego klubu jazdy panów odznaczyły się 
dwoma nieszczęśliwymi wypadkami. 

W drugim biegu zabiła się na płocie klacz 
„Daisy*, w trzecim zaś klacz „Tuba“ ranęła. 
Obaj jeźdźcy pokaleczeni i odwiezieni do szpitala. 

Wiedeń 5. października. Wiener Ztg. cgła- 
gza nominację księcia Eustachego Sanguszki 
namiestnikiem Galicji. 

Wiedeń 5. października. Kierownik jeneral- 
nej dyrekcji kolei państwowych Koerber ob- 
jął wczoraj urzędowanie. 

„Wiedeń 5. października, Podczas gdy cesars 
w otwartym powozie jechał przez ulicę Maria- 
hilf, rzucił się pod ekwipaż jakiś pijany robo- 
tnik, wskutek czego powóz zatrzymano. 

Na szczęście niezranionego robotnika odsta- 
wiono do komisarjatu, skąd po spisan.u proto 
kołu natychmiast na wolność wypuszczony 
został. 

Wiedeń 5. październ (Wczoraj po zamknięciu giałdy 
połudn. notowano : kredyty 404 —, wyg. kredyty 468 —, 
anylosy 178'25, laenderbanki 28725, sztacbany 392 50, 
lombardy 113—, elbethale 282 —, tytoniowe 237 —, 
alpiny 10480, renta majowa 100-80, węg. złota ——, 
austr. koronow» —*—, węg. koronowa 9955, los turecki 
77 26. uniony 355 75. 

Bsriln 5. paździera. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiassie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wideński t, zw Wiener Pari tat). Kredyty 
253 40 1405:68;, iombardy 46 10 (11316. węg. renta złota 
103 40 (122-36). ruble —— (—'--i. 

Frankfurt 4 październ. 
kursa ostatnie 
równawczy kurs wiełański). Krodyty 343 — (40511) 
omnardy 9762 11386, renta węg. tiota 10330 (132 24) 
lorouowa —'— 1 X 

Kraków 5. października. W poniedziałek 
wieczorem na dworcu tutejszym odbędzie się 
uroczyste pożegnanie prezydenta ministrów hr. 
Badeniego przez naczelników władz, oraz 
instytucyj. 

Jutro wyjeżdżają do Lwowa deputącje : 
rady miejskiej, rady powiatowej, izby bandlowej 
i sbora israelickiego. A 

Praga 5. października. Hlas Naroda sape- 
wania, ià wiadomość o zmiesieniu stanu wyjątko- 
wego jest przedwczesną. | - 

Budapeszt 5. października. Według Pesti 
Naplo przenosi się wiedeński dom Rotszylda do 
Budapesztu. Ma to być skatek wyborów do wie- 
deńskiej rady miejskiej. Š 


(riułda wozorajsza wiaczorna 


—m—) 


gpejalizta w oborobaók żułądka,kiszek i wątroby 
Dr. Eugenjusz Kozierowski 


po odbyciu specjalnych studjów w klinikach wiedeńskich, 
berlińskich, tmdzież polikiinice p"of. Martiusa w Rostoku , 
zamieszkał przy ulicy Kepernika l. 8,1 piętro i ordynuje 
1857 od godz. 9—10 rano i ed 3—5 popet. 1=118 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotei Europejski 


(we Lwowie — plac Marjaozi) 


mamy zaszczyt polecić go względomm  wielee 
Szanownej P. T. Publiczności sapewniając, że 
usilnem uaszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Sakowron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego, 


Pokoje od 80 ct. począwsży. 


(W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 


Rękawiczki męzkie angielskie 


salonowe na ulicę i do powożenia poleca świeże rałożeny 
magazyn towarów mo: pol ag N i perfumeryj pod 
Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki l. 6. 
M. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wara- 
tościowe, losy I monety po najtańszym 
kursie dziennym 


PROMESY 


do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty praese wylosowanie al pari 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bea doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna wy- 
grana w kwocie 50.000 zł. w. a. 


Odznaczone medalami zasiugi 


I! jedyne II 
nieszkodliwe są tutki wyrobu 


S. W. NIEMO:OWSKIEGO 


Wszędzie do nabycia! 


| Okulista 


Dr. OSWALD ZION 


powrócił (Kołłątaja 3) 


Podług rozporządz. ministerjalnego 
z dnia 27. grudnia 1594 


wolno wyroby aptekarskie oznaczać tylko nazwami, po- 
dającemi ich zawartość lub przeznaczenie Ponieważ więc 
nazwy: Wigutki czyszczące krew, balsam 
żyelewy, algofon i i p., wolno zatrzymać joszeze 
tylko do końca b r., zmieniłom już %eraz nazwy dotych- 
czasowe, a mianowicie: J. Paerhofera u gułsi 
ozyszozące rew, która od lat dziesiątka jako 
lakko i bez boleści przeczyszozający średek domowy 
ogólnie są rozpewszechnionemi: i znanemł, nazywają 

się odtąd i 


„J. EBERROFERA pigułki przecz; szczające” 


tak samo) krople żołądkewe, zwane dotychczas „Balsas 
mem życiowym”, zwać się będą odtąd : 


„Gorżka tynktura żołądkowa . 


Oba te środki jednak zawierają mime 
nowej nazwy aapołnie te sname składniki 
f działają iak aumo, jak dotychczas. 

Cena flaszeczki goróktej tymktury żołądke- 
wej 2% ot, pudełka z 15 J Pserhefera pigał= 
Kkrmł przęczynzczającemi 21 ct, wiązanka 6 
pudełek 1 zł. 5 et Za prawdziwe należy uważać tylko te 
pigułki, które na wierzchu każdego pudełka zaopatrzona 
są w podpis J. Paerhofera czerwonym atra- 


"""" R. Pserhofer 


aptekarz „pod złotem jabłkiem państwewem', 


1—10 w Wiedniu, I. B. Singestr 15: 


Lekarz wtedański 
Norbert Rubinstein 


ordynuje obeenie Słoneczna 17. 


Dr. 


1964 1-3 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Emil Dawidowicz 


ordynuje od 11—12 i od 3—5, leczy w ohorobach kebie- 
cych massażem i elektryką. 1831 1—2 


Stanisławów ulica Kasimierzsowska LlE6. 


Dr. Stan. Nurkowski 


obrońca w sprawach karnych 


Kościuszki licsba 7: II. piętro. z 
Jan Fuchs 


rozpoczyna naukę śpiewu 


dnia 15. października 


1955 
| 


1937 mieszka ulica Czarnieckiego l. 4, I. piętro 1-? 
= 
Adwokat krajowy 
Dr Zygmunt Marynowski 
otworzył kancolarję we Lwowie 
1933 pray uliey Jagiellońskiej liczba 12. 1-8 


Nadworny lekarz-dentysta 
Wielkiego księciz Karola Badeńskiego 


Dr. Z RELNHOLDLD 


(Sykstuska 21) powrócił. 1904 1—5 


Zaprzeczam stanowczo pogłoskom, 
jakobym miał zamiar z powodu nawiązanysh 
innych interesów sklep mój sprzedać. 

Polecam się nadal moim  Szanownym 


odbiorcom. 
Jan Bromiiski. 


Patenty na wynalazki 


wyjednywa i sprzedaje we wszystkich krajach 
inżynier K. Ossowski 


Międzynarodowe biuro patentowe 
Berlin W. Potsdamerstrasse 8. 


Specjalista choróh stórnysł i weneryczapch 


Dr. Kazim. Podlewski 


pyły lekarz prakt na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassara w Berlinie. 


Ordynuje od lt. do 12. I od 3. do 5. 
ul. Ohorążczyzny l. 16. 
[AZER TAE] 


MAT TONES? STER 
QIESSEUBIEF 


najlepszy napój stołowy i orzeżwiający, 


wypróbowany przy kasziu, słabościach 
gardlanych I katarze żołądkowym. 


Henryk Mattoni, w Giesthüblu 
Sauerbrunn. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kapesi'ego, Nou manna, 
Pingera i Friacha we Wiedniu, prefeserów:  Lassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów : Guyena i Feurmera 
w Paryża. 
Specjalista chorób skórnych, wonerycznych, 
płciowych 6 narządu moczowego. 
w chorobach cherzewych, szezególniej 
Operator kamienia emori picharia i 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—13 i od 3 -5. 


Wyłącznie dia'kebiet ed 2-8. 


Skład wina Chassalng jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rueke- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. 


a a 


OGÓRKI ZNAIMSKIE 
1 baryłka 5oio kilowa złr. 1.30. 


RYDZE marynowane i kiszone. 


GRZYBKI marynowane 
poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plac Marjackt 7. 


HANDEL 


PŁÓCIEN i BIELIZNY: 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


Weigla. 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe | 
1-05, 1:55, 2, 2725, 2'50 1 3. 
Aa z przodami pikowemi i fał. 
dzikami /sakładkami) po zł. 275 i 3. 
Kousule kolorowe, kretonowe i 
Baia po zł. 250 ; piy = 
eszule necne po Z. 3 8: 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
sł. 3:40, 3:60 1 3 


Kosznie dla ehłepaków Po ||... Let kł 
i R olda Bawarskiego 50 ; 
Kalisony dia chłopaków po || Pakietów t, kilo Herbaty „Suchong” we Lwowie, wl. Batorego l. 2 
85, 95 ot. i mł. 110. Nr. 2 po 280 za */, z gatunku dotych- | poleca najlepsze gatunki KAWY, które 
Półkensulki s kołnierzemi 50 et. || | 5335 0'=ymy wanego, 1946 1—4| rezsyła w worseskach cio kil. opłacone 
Z głębokim szacunkism do każdej stacji pocztowej. 
KALESONY F. J. Peter Ceylom gruboziarnista najprzedniejsza 


po et.90, sł. 1.05, 1:15, 1-45, 1:65, 1:80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2:40 i 2-80. 
MANKIETY tusin po zł. 4 i 4'80. 
ORUSTKI płócienue, tuzin po zł. 3'40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn, 
i siatkowe po ot. 60, 80 do sł. 1-40. 
BIELIZNA letnia wetn. prof. Jaegera 
sprzędają po ceuacn fabrycznych. 


Zamówienia s prowincji wykonuj 
się najstaranniej. i 1006 1? 
i) 


gronoma z ukońszoną szkołą ezar- 
niehowaką, 7 kilkunastoletnią 
ktyką idsbremi ówiadectwa mi, poszukuje 
odpowiedziej pesady od Nowego Roku 


Józef Mann 


Fabryka płócien i towarów ada“ 
maszkowych w Nachod (Czechy) 


prześcieradła, ręczniki, 
a stołowo i towary ada- 
maszkowe. 
Wzory i cenniki gratis i franco. 
Założona w r. 1856 


wyrabia weby, 
ścierki, nakryci 


Nakładem księgarni 


tyfartha | OgajkOWSKIAGO 


we Lwowie 
wyszłyi są do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach. 


Nauka  buchalterji 
rzez L. E. Veltzego. - 
2. LJ. Cena obydwu części 
zł. 4. Przedpłata na całość 2 
tomy w 4 częściach zł. 6. 


Historja _ med wiekach 
średnich YE 


z przesyłką zł. 2.20 et. 


Gakrotarjat Jego król. W ksieni 
FA E CE TOA EE Paai 
Menachinza, 26. września 1895 
D. Handlu Pana 


Fryderyka Schubutha 


we Lwowie. 


Wielmożny Panie! 
Upraszam e natychmiastowe nade- 
słanie na rachunek i „ Bd 
król. Wysokości Najdostojn'ejszego księ- 


Radca król. i sekretarz nadw. 
Zwracając uwagę na powyższą her- 
batę — polecam równiaż inno przednie 
gatunki tegoreaznego zbioru a to: Congo 
Nr. 1, Y, k. 190, 8 
3 ał. Congo Knisow '|, k. & zł. Okruchy 
z najlepszych herbat `l, k. 1-50, 180, 2-30. 
Z głębokim szacunkiem 


we Lwowie, Rynek l 45, 
Handel załeżony W roku 1789. 


ra- 


losów na 


WOHLA 


opracowana 
Tom I. 


"we Lwowie. 


pod adresem Jego 


10.75, pół kl 18. 
pół kl. 1.08 


Ceylon zielona 10—, pt 
ucheng majowa *|, K. e y mi 


Fr. Schubuthk 
3.50, 4, 450 i 6 złr. 


(„Impressa“). 


dla sprzedaży ustzwows dozwolonych 
spłatę w ratach w myśi 
ustawy artyk. XXXI. z r. 1883 anga- 
Żuje się pod korzystnymi warunkami. 
Haptstńdtisohe Weohselstubsn - Gesell- 
sohaft Adier & Comp. Budapest. 


Przy ulicy Mickiewicza l. 13, I. piętro 
do wynajęcia od 1. Listopada 1806 
piękne pomieszkanie 


skład»jące aię s 13 pokoł, 2 przedpokei, 

garderob y, kuebni, spiżarki i łazienek, I] 
rów nież stajnia i wozvwnia | 

IrQOświetlenie elektryczne !! 


Bliższa wiadomeśóć w magazynie broni 
Alfreda Dztkowekiego, we Lwowie. 


> Do 10. Października jest jerzeza czas 
przez dra Józefag| go sprowadzania toskonślychi jak miód 
Cena egzempl. zł. 3. słodkich 805 1—2 

Winogron deserowych 


bez kosztów pocztą. Kasztany za kilka 

dni, oraz marony po najtańszych oenach 

codziennych wyseła za pobraniem, lub 
nadesłaniem pieniędzy naprzód. 


GEORG BURGSTALLER In Görz. 


©eylem gruboziarnista perłowa 10.75, 


©eylom średnia 10,40, pół kl, 1.04 
kl. 1.—. 
Kuba grubo ziarnista 9 50, pół kl. —.96 
Portoriko 9.—, pół kl. - .90. 
Mecea arabska 10.75, póź kl. 
Jawa ztota 10.75, pół kl. 1.08 
Rontisk francuski prawdziwy w ory- 
ginalnych butelkach Kurjer et Co. po 


Zamówienia z prowincji na 3 flaszki 
odsyłam franoo do każdej miejseowości. 


1.08. 


- Nowo urządzony lokal. — 
pisma europejskie. — 
rowe napoje a tanio 


HANDEL HERBATY 


w Grand Hotelu 
(Pasaż Hausmana) 


5 kilo złotożółtych dł 1.80 
2 5; , ufebioskioh Isabella EI . . 1. , podług analiz naszych pierwszych powag 
mieszanych winogron. . . . 1.60 jakościowo naczelne miejsce, 


Handel towarów korzennych 


Leonarda Soleckiego 


na losy 


wy 
Upraszamy 


ałużyć. 


powróciła 


M TOPOLNICKA 


FIwów, płac Mariacki liczba 10. 


Kawiarnia europejska 
M. DRUMMERA 


we Lwowie, ul. Sykstusxa I. 2 


GAL i czytelnia. — Wszystkie 
isma robotnicze. — Dobo- 
— Wygodne pokoje do gry. — 
Bilardy doskonałe. 


Główny skład na Galicyą posiada firma 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ladwika, 


Handel farb i materjałów. 


Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą 


August Schellenberg i Syn 


wszystkie paplery wartościowe, losy I monety itp. 
PR a ME S Y i 
miasta Wiednia 


do ciągnienia 2. Listopada b r. 
po złr. 4'50 wraz ze stemplem. - 


Główna wygrana 200.000 koron. 


Ubezpieczemie losów przed stratą przy wylosowaniu z Rajmnie szą 


graną. h 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja” Lwów, Karola Ludwika 1. 

szan. klientów o wezesne zamówienia, glyś naj kilka 
dni przed ciąguieniem z powodu wyczerpania zapasu nle mcglibyśmy 


1950 1—32 


1834 1—1 


du 
fit 


grenadinowego 0, 


1578 1—19 


JAN BASZT 


magazyn instrumentów muzyczsych i strun 


odznaczony srebrnym medalem na pierwszej wystawie bułgarskiej w Fili- 
popolu, w Sehdabschu koto Eger w Csechach 


Pudełka na skrzypee od 2, 3, 5, 6, 8, 12, 14 i wyżej. — Dalej wszystkie 
struny i inne części instrumentów muzycznych we wszystkich eenach 
i gatunkach „najlepszych“. — Kupeom odpowiedni rabat. — Wysyłam 
cenniki „darm> i franco“. — Pemyłki za zaliezką. — Towary nie- 


Wszelkie instrumenta przyjmuję do naprawy. kon 
takowe sumiennie i po umiarkowanej cenie. A wę 


Do Wielmożnego Pana Jama Baszty, fabrykanta instrumentów 
i sirun w SchOnbachu obok Eger Czechy. 

Pańskie postępowanie, jako fabrykanta iustrumentów mnzyczuyci 
jest tak godne i uczciwe. że ja muszę nie tylko wyrazić niniejszem moje 
największe uznanie i głęboki szacnnek dla Wielmożnego Pana lecz zara- 
zem rad będę, jeżel: to moje oświadczenie zachce Wielmożny Pan umieścić 
w swoich publicznych anensaeh, gdyż wedle mego zdania fabryka Pańska, 
jake wyrabiejąca znakomite skrzypce, a do t go nezciwie doradzająca ieh 
najiepszy wybór, powinna nabra 

Obok tego donoszę Panu, że przysłane skrzyp:e Straduarego chwalą 
znawcy jak również chwalą bardzo zgrabne pudło na skrzypce i wytworny 
smyczek, ja zaś za to wszystko bardzo nerdecznio Panu dziękują. 

Z głębokim szacunkiem, nA i życzliwością Leen Zagór- 
skś, dyrektor banku w Przemy 

Przemyśl, dnia 2%. kwietnia 1894 r. 


NĄAFTUŁA TOEPFER 


HANDEL WEIN i RESTAURACJA 


Lwów, Trybunalska 12, 


poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 


w abomameneije. 


akt 
Piwo okocimskie 1 Lilienfelda w butelkach I na miarę. 


Bata alieylowo tanczakowy pat, 


niezrównany środek do usuwania bes bolu i niebozpieszeństwa 


nagnietków i stwardnienia skóry, 


1 koperta tego znakomitego plastra wraz s dokładnym opisem użycia kosztuję 
{30 ct., na prowincję 35 ot. sa madesłaniem nałeżytości w markach. Zamó- 

wienia nadsyłać pod adresem: Apotheke „sum römischen Kaiser" Wien, 
| Stadt, Woliseśle 13, Hugo Bayer. We Lwowie w api. P, Mikolascha. 
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pierwszy i najstarszy 


M Ap w najlesszym gatunku P. T. nauczycielom 
yrektorom muzycznym, stowarzyszeniom muzycznym 
kupcom w razie potrzeby instrumentów mnzyeżnych 
a mianowicie : Specjalność: Skrapea koncertowe, ze 
smyczkiem, w etui, fanelą wybitem do noszenia. z opa- 
kow:nlem 1 opłatnie ra zł. 10 w a.; dalej skrzypce 
bez smyczka od zł. 6, 8, 10, 12, 15, aż da zł. 80 
Smyczki od al. 1, 3, 8, 4 do zł. 30. — Najlepsza 
koncertowa Violonczela od zł. 25, 60 do zł 100. — 
Cytry z najczystszym głosem ed zł. 7, 16, 13 zł 50 
ot., 18, 25 do zł. bO, — Gitary z najczystszym głosem 
od zł 8:59, 4, 7, 9, 10 do zł, 40. — Flety koncertowe 
z drzewa grenadinowogo C-H spód od sł. 5, 7, 9, 
11, !3 do zł. 120. — Koncertowe klarnety z drzewa 
B, Es, D sd zł. 8, 13, 16, 16, 18, 20 do zł. 40. — 


odpowiednie wymieniam chętnie. 


światowego rozgłosu. 


lu, Galicja. 
1918 1—1 
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ygedieyg 'Aqoozouoq duzrijerq mojo tyezsmy 


Pzznuszaza buxiarimażar lbu Arnao ANTTNIFI oenn ON TRACA (ATIBINIT MNSZ INET 


I 


yeu tfeoojod — 


-[erue 


BY A SN£Y "NAV 


n ESFYGÓL TE ZF 


TI EĄIMPN"] EjoJEy 


A DZIZNNIK TOLSKI s dnia 6. Paździersika 1895 r. 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite pana Niemka 
po 1'/, centa od wyrazu. 


O O 
RES dt 0 IA z a ka SB Bs, 
etnis praktyką poszukuje posady | [zuuewie akademicy lub słachaeca 
e NAK do Atministracji „Dzien-| 1 szkoły ieśnoj, w pobita Uaiwersy- 
ssa" pod literami J. F.. | tetu mogą mieć osobny frentowy pokój 
o wypożyczemia wielki wybór| 3 wiktem i usługą. Bliższa wiadomość 
piania zagranizanych, oraz dobero- | 4 sswajesra v Uniwersytecie lub u do- 
«ych fortepianów w składzie M. Marek,| 3067 szkoły lośnej. 141 
734 


Rynek 9. > 
da MŚP a A 2 WO H W play MA k uraa konwersacji towa- 
Kandydat netarjalny z 7-letnią | YT rzyskiej i ksiąłkowo-gramatycane 
X priktyką, poszukuje pesady ed 1.| w języku niemieckim i (rancuskiu. 8o- 
s'yuznia 1896. Zgłoszenia w Administracji | bieskiego 4, I. piętro 6. Przyjmuje się 
„Dziennika* pod znakiem K. M. wszelkie tłumaczonia na język polski 

niemiecki i francuski. 739 


poszukuje się zdolnych 


oszukuje jesaez0 


w „Dsionniku*. 


frmy: „lLlacoln Bennett 4 C 
z Lemdymu 


Maa wdewn znająca się na wioj- JPN YE ZAL 
AYL skim gospodarstwie, poszukuje po- e pp. budo» micgych i majstrów 
rady u polskiego księdza. Adres: S.| M murarskich. Młody człowiek obzna- 
Radkiewiez, Lwów, ul. Ormiańska l. 10.) jomiony s rysunkami techniennemi, ko- 
—=NN—>DPGL NH | WŁtOTYKAMI, prowadzeniem bndowli, oraz 
D ebziuł wełniane, ehustki do nosa, | bnehhalterją, poszukuje zajęcia za śre- 
aà  barehany, oksfoidy, maglowniki, | duiem wynadgrodzeniem. Zgłoszenia pod 
: leea najtaniej bandel chrzescijański | W. W. poste restante Lwów. 732 
dntoniny Ertel, Koralnieka 8 ! 


'/ biurze peśredniczeń Kozłow- 
"S gkiej, Skarbsowska 3. Nauczycielka 
Francuska szuka posady, tudzież poleca 
xe exov,mów, cgrodnisów, kucharzy, 
iran Za nv wszelką służbę. 743 


we Lwowie 
plao Marjaski liezba 


Mieszkania i sklepy > zę boa 
po 1 eencie od wyrazu. 6—T  'qowqanjeS woljremzoj M 


qgoKmoyud 


('aAnCelnria iura wywiadowczego 
1: O'raczka, pla? Halicki 7, poleca 
sząadsów, ekonomo s koay, gospodynie, 
eriz warerkiego rodzaju służbę; wysyła 
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i3 kuchnia od I stopads. 
ixowych na prowincję. 


GIAOABGSINJĘ A BZOLAOLĄGET 


|. 1a ładzie wychowawezo-nau owym 
e feńskim przy ulicy Ossolińskich 4, = 
r «poczynają się z dniem 7. października Kawaler, lat 827, posiadający 
w godzinach popełudniowych kursy przy- | stanowisko niezawisłe, dające mu przy- 
kotrwaweze do egaamiuów wydziałowyeh | zwoito utrzymanie, poszukuje w oslu 
w terminie latowym, oraz kursy nauki | matrymonialnya panay młod:j deść 
Jezykó v franeazkiego, niamieckiegs i| przystojną 3 ponagiem kilku tysięcy. 
angielsk ego. Właścicięłki zakładu: Z.| Panie traktujące rzeez na serjo raczą 
Grnsiowiezówea, Z. Strzałkowska, M.| adrenować: Z. Z. p»sto restante Lwów. 
Serwatowaka. 746| Za dyskrecję ręszy się słowom homero. 


- 


APTEK 


" Ruckora 


u. Skarbkowska 


Zygmunta 


we Lwowie 


poleca 


WVYIINA. LECZNICZE 
Dra Jana Ruckera, aptekarza we Lwewie. 


Malage z chiną I Melagę z ehiną I żelazem. Ważne te przetwory znane z nieocenionych 
własności leezniezych, używa się we wszystkiech osłabieniach, wycieńczeniu sił, rekonwalescencji 
i iunych chorobach podkopujących siły fizyczne. — Cena butelki 3 korony. 4 

Malagą z żelazem. Przetwór jedynie racjonalny przeciw niedokrewności i blednicy. Smaku 
nader przyjemnego, przyswaja się łatwo organizmowi, nie obciążając żołądka nawet po najdłuższem 
użyciu. — Cena butelki 3 ksreny. s "= |. 

Malagę z Kaskarą Sagradą, najnowszy środek przeczyszczsjący, bez zachowania specjalnej 
dyety, nie drażniący i nie sprawiający boleści nawet u osób najdelikatniejszego ustroju. 

Malaga z Kaskarą Sagradą okazała się nader zbawiennym środkiem dla osób cierpiącyeh na 
ki Sen chroniczne i wynikające ztąd objawy ehorobliwe, jak zafiegmienie, cierpienia wątroby, 
emoroidy i t. p. rv 

Malaga z Kaskarą Sagradą, działa łagodnie i prawie niespostrzeżenie, sprawiając skutek po 
upływie 10—15 godzin. — Cena bntelki 3 korony. : „Pęd. 

Wino hiszpańskie z pepsynr. Jedynie i powszechnie wypróbowany środek przeciw niestra- 
wności, dyspepsji i innym chorobom żołądkowym, jakoto : upośledzonemu lub osłabionemu trawieniu, 
katarom żołądka i t. p. objawom. 

Odznacza się nader przyjemnym smakiem i chętnie spożywanem bywa, nawet przez osoby 
najdelikatniejszego ustroju. — Cena butelki 3 korony. d 

Zamówienia z prowineji uskutecznia się pocztą odwrotną Broszurki dotyeząee wysyła bezpłatnie 
i franco. Apteka pod „Srebrnym orłem* Zygmunta Ruckera we Lwowie. 18:6 1—? 


RH a u € es 


na jesienny i 


Neuveauté Cheviet mele Š . 

Haute Neuveautóć eolorć = : 
Englisch Cheviot 3 n z - 
Irland Cheviot g à = a 
Cheviot uni we wszystkich kolorach : s 
Cheviot uni . 5 t- . 
Cheviet Diagonal uni 2 F A 
Cheviot Crepe anglais . z . 
Kammęgarn cordonnć. . - s 
Crepe Tricolette . . . « 
Cheviot anglais dessine ē . è 
Haute Nouveauté Pers!'enne dessine x A 
Velourette pointu en soie . - . 
Nouveaute Persienne A - » 
Nouveaute Astrachan > 

Haute Nouveaute Persienette . š - 
Haute Nouveaute Kaukas è è - 
Mohair-Crepan we wszystkich kolorach ; i 


Nouveaute rayé en soie « 
Haute Nouveaute carró noppe . 
Angielski Cheviot dessine 


Crepe Cheviot P s 3 . 
Modne materje podwójnej szerokości . . 
Himalaya . A : : è 


Drap des Dames . A "ĘĆ $: 
Barchany i Flanelicottony w najpiękniejssym wyrobie 


Nouveaute rayć Taffetas 
Pepiia Nouveaute l . h ` 
Jedwab-Crepe w nader pięknych deseniach . 


Noveaute Taffet rayé : hyr ` 
Ostataio-modne przepyszne materje osysto jedwabne 


VI., Mariahilferstrasse 


W austro-węgierskiej Monarebji 


osiadających szerokie zwią- 
osób SE elem objęcia małego. 
b atwo odehodząsego zastępstwa. 
parę lekeyj niemieckich, franeuskieb,| Oforty franee pod „Vortretung" de ekspe- 


Openi 70000 ZWRACA. Adrem | dycji anonsów HI. Sehkalek, Wien I. 


nadeszły do magazynu 


„A LA VILLE DE PARIS" 
Gabryela Starka 


ejuepbz Gu egász JĄTNUGO | IĘG9IJ 


wa pokoje, kuchnia. Ko:ha-| yo£uoow zaj0yuf ‘qol moyson 

OEB Wo mmm.._|)|'qokmouimefsod mosojded z 

,„orainicka S, parter, 3 pokoje, |14ą0103 nfezpod 0803T« mz0 1 wTącIkm 
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Korespondencja prywatna jgoamoaeordad 


7801810] BJAR 
moyun | KzdeyGJdE 
"MQSdny ‘dd VIP 8UTEM 


Materje jedwabne w piękoych deseniach i najpiękniejszej jakości . 


S$ Dia prowincji próbki i flustrowane żurnale gratis i franco. "Wg 
Dom RaNRALOWY 


D. LESSI ER, wwo W ied na i uu 


Sutereny, Parter, Mezanin, 1. piętro. 


Odpowiedzialny sa rodakeję adam Krajewski. 


Wszelkie 


TOWARY WEŁNIANE | JEDWABNE 


Na sezon jesienny i zimowy 1895/96 668 1-1 


są właśnie na składzie w olbrzymim wyborze i w najpiękniejszem wykonaniu. 


Rozsełamy na prewincję na żądanie jak najchętniej nasz najnowszy katalog, zawierający oryginalne paryskie i wiedeńskie 
nowości, oraz oryginalne ilustracje wszystkich artykułów. Rezsyła się nasze z wielkim smakiem zastawione 


KOLEKCYJE PRÓBEK 


zawierające: różnorodny wybór gładkich i deseniowanych materyj jedwabnych, czarnych i kolorowych, franeuskich 
i angielskich materyj wełnianych, barchanów, flanel, i pod gwarancją barwionych fianelowych kotonów od najpojedyncz- 
szych do najelegantszych ma miejsce na żądanie franco. 


DEF” Specjalne kolekcje dla dywanów i firanek. wag 


GRAND-=NIAGASIW AU PRIX PIXE” 
w WIEDNIU, l, Greben Nr. 15. BRUDER HIRSCH & Co.. WIEDNIU, I., Graben Nr. 15. 


AB. Długoletnia sława naszej firmy peręcza każdemu zamawiającemu z góry rzoielną | dobrą obsługę. 


11. 


ŁYGT 


Preblanska szczawa 


unjesystcaa alkalieana szezawa alpejska o Knakomitym skutku w ehronieznych 
katarnch, a szezogólniej w formowaniu się kwasów urynowych, chren. katarach 
erza, formowaniu się kamienia w pęchęrsu i nerkach, eraz chorobie Brighta. 


| 48m, SZTUCZNE OCZY 


q - : A h 
najnowsze modele i barwy w tajemniey pana Ba swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djetetycznym 
profesora J. B. Padrena w Paryżu Rue Rossini Nr. I. | orzeświającym napojem. Freblauski zarząd szozawów w Prebinu, 
poesta St. Leonhard, Karyutja. 508 1-3 


Nie ma więce! gotowych situk, każda sztaka wyrabia s':4 
wodług petrzeby jake modol i barwa w obeeności klienta 


We Wiedniu, Hotel Osterrelehischer Hef w dniach 11. | 12. paździer- 
nika; w Budapeszcie, Hetel Hungsria w dniach I5. I 16. października. 
Coon nor ë O AE 


T 


SKŁAD DRZEWA OPAŁOWEGO | | 


„PAŃSTWA SKOLE” 


przy ulicy Szeptyckiego 1. 23, róg ul. Leona Sapiehy 
naprzeciw szkoły Konarskiego 
połeca 18683 1—4 


DRZEWO BUKOWE 


wraz z dostawą 
po IB wł. 5O ot. ua 4 metry przestrzenno, 
pełnej miary, 
zaś całe wagony kolojowe zawierające 20 do 24 metrów przestrzen- 
nyeh, z dostawą wprost z dworez kolejowego 
pe 18 mł. za 4 metry praGstrzoenne; 
dalej poleca: 


ODPADKI z tartaków 
długości jednego metra, w eałych wagonach: ŁATY po 35 zł. a. w. 
©OPIEMI po 38 al a. w. sa 10.000 kilegramów loeo wagon na 
dworcu kolejowym we Lwowie. 


si 


Emiljan Wajdowski i Synowie 
Lejarnia i pracownia wyrobów metalowych 


we Lwowie. ulica Jozefa Bema 17 
(przedtom plac BernardyŚski 7) 
poleca wszelkiego zadaj wyreby z mosiądzu, bronse, eynka i t p. 
Armatary dla kotłów parowyeb, w:dociągów, gorzelń, browarów, sakładów 
kąpielowych jak: Wentyle, Kurki, Szubry, Płynowstasy, Łączniki do rur 
i wężów, Pempy do? wedy, piwa i spirytusu 1 t p. i wykonuje takowe 
z doborowych matorjsłów, trwale, key lo starennie i po najniższych 
eenach. 

Łożyska metalowe do maszyn z czystego | trwałego w tarciu 
jala. r 
eTa wszeikiego r-daaju podług włesnych i nadesłanych modeli 

lub rysunków, surowe lub obrabiane. Tabliee i napisy metalowe. 
Reporacje w zakres zwag? zawoda wehodzące nskutecznis zzybko, 


tanio i dokładnie. 1910 1—? 


BR. "iS n NQ43731 


gS TELEFON fr. 2I4, a 


TM o u veau és 


zimowy sezon 1895/96. 


: 120 om. sser., sa meter 68, 80 ot. 
czysta wełna 95 „ sy MSM... LOS 


= - 1:15 
| MAÓÓ | o, n a ~ TAS 
1 . 130 » n ” „ 120 


osysta wełna 120 em. szer. za meter sè. 185, 1-78, 1-95 
esysta wełna 120 cm. szer. za meter sł. 170 


S, dao „ E85 

6 E 130 n n n 220 
3 s n n n d n nm n 

e n » 1%0 , n » n n 2:10 

, . F . » »: 120 , s Dn a n 2:40 

i . . n m 130 n n n n n 2:45 

. . . m n 120 „ n n n p 3:10 

; . . n n 116 n » n n a 3 40 

"HPA OE; |. 

. . n „ 116 5 m m» nm 3:50 

i f! ; "19893 11659 73 er A e 36 

8 3 s s- 145 5 soma y o 3— 

; . n » 1230 , ” „ n » 2:10 

n » 130, n on n n 220 

, = 190 P ooo acc AGB 

ż . j ; "AMO. |. „ 140 

; | sa meter 22, 32, 34, 48, 50, 58, 60, 65 ot. eto. eto. 

5 - : 120 om. szer., sa meter sł, 1— 


. Š . ° 120 5 z A T s —82 
7 s po 24, 28, 32, 35, 40, 43, 46, 52, 65, 60 ct. ato. eto. 
; e . . po ct. 65, 85, 04, 96, zł. 1 15 w ogromnym wyborze 
. . czysty jedwab za meter sł. 1'30 
1:20 
1 80 669 1—10 


1-0 MO Tv. 230 
sa mèter sł. 250, 260, 320 (pyszne desenie) 


=» n ” n n 


. 
n n n 4) a 


nr. 81—83, Eszterhazygasse nr. 30, 32, 34. 


7 Drukarai „Dziennika Prłskiego* ped xarządem Franciaska Kattverę, 


Papier s fabryki ozarlańakiej. 


